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W województwie koszalińskim dobiega końca a rug i pokos traw no paszę. N o  
zdjęciu: samobieżne sieczkarnie no  polach PGR Drenowo. CAF — Kraszewski 

W listopadzie br. 
zjazd PPK 

O b r a d u j ą c e  w Lizbo­
n ę  p lenum K C  Portu­
g a l s k i e j  Part i i  Komuni­
stycznej  dokonało ana-

obecnej  s y t u a c j i  
Politycznej w k r a j u ,  a 
*»kże p r o g r a m u  rządo­
wego przedstawionego 
•gromadzeniu konsty tu-
®yjnemu do rozpatrze­
nia. 

Plenum powzięło de­
cyz ję  zwołania VIII  Z j a  
*du PPK w dniach 12— 
^ l istopada b r .  

Trwa proces 
przestępcy 
Wojennego 
W Berl inie  toczy s ię  ; dal , proces przec iw b.  S 5 -

. Perscharfuehrerowi  i f u n k  
Jonariuszowi -hit lerowskie j  

y bezpieczeństwa, Her 
sl»rt<?wi Drabantowi,  o-
.^arżohemu o zbrodnie w o  
p , n r i G . j  p r z e s t ę p s t w a  prze-

v '  ludzkości. W s t r z ą s a j ą -
s L Z e z n a n i a '  składali  przed 
0 l  e r n  p i e r w s i  ś w i a d k o w i e ,  

y w a t e l e  radzieccy.  Opo-
^adali oni o szczegółach 

p a c y f i k a c y j n y c h ,  prze  
/?Wadzonych przez od-
„ a *  s p e c j a l n y  SS, k tóre-
j ^ c z ł o n k i e m  był H. Dra-

, Pd c z e r w c a  do s ierpnia  
l 4 2  r o k u  uczestniczył on 
^ P o ś r e d n i o  w takich a k  
toa°h w okol icach  S t a r e g o  
^ s z o w c a  i w i n n y c h  
^ I e3Scowościach. Zamordo 
s i

a n o  w ó w c z a s  ponad 4 ty 
L.°ce o b y w a t e l i  radziec-
. ęh. w t y m  w i e l e  kobiet .  

! e c i  i ludzi s tarszych,  

września  d o  g r u d n i a  
h> • r o l c u  oskarżony dzia-

a ł  j a k o  członek oddziału 
.^Gcjalnego S S  w okoli-

miejscowości  B u -
J ^ n n o w s k .  " Świadkowie .  
. ̂ r z y  g o  bez  w a h a n i a  roz 
- z n a l i  oświadczyli ,  iż u -

«estniczył on tam bezpo-
J; ednio w w i e l u  masowvch  
Morderstwach. (PAP) 

Amnestia 
W Hiszpanii 

,;W k i l k a  godzin  p o  ukazaniu  
c i t , w  środę w b iu letyn ie  ofi-

i a ] n y m  dekretu  o amnest i i  
W u  w ° d n  i c zący madryck iego  

ybunalu  porządku  publ iczne-
Podpisał 8 nakazów zwol-

vvm n i a  z więz ienia.  Wśród u-
K ° l n i o n y c h  z n a j d u j ą  się dzia-

komunistyczni :  członek 
KP Hiszpanii, Simon San-

Var ^ " " t e r o  oraz Santiago A l  

Spotkanie L. Breżniewa 
z N. Ceausescu 

Na K r y m i e  odbyło s ię  
spotkanie sekretarza  gene­
ralnego KC KPZR Leonida 
Breżniewa z p r z e b y w a j ą ­
cym n a  w y p o c z y n k u  w 
Związku Radzieckim s e k r e  

Zamieszki 
w Nablusie 
W ś r o d ę  około  południa 

izraelskie  władze ©kupacyj  
n e  wprowadziły w Nablu­
sie,  n a  zachodnim brzegu  
Jordanu,  godzinę pol icy jną  
w zrwiązku z demonstrac ja  
mi  i zamieszkami, j a k i e  
wybuchły  w t y m  mieście. 

(PAP) 

tarzem genera lnym B P K ,  
prezydentem SRR Ńicolae 
Ceausescu. 

P r z y w ó d c y  obu pairtii po­
informowal i  s i ę  n a w z a j e m  
0 przebiegu real izac j i  
chwał X X V  Zjazdu KPZR 
1 X I  Z jazdu  RPK o r a z  o -
mówi l i  zagadnienia doty­
czące r o z w o j u  współpracy 
radziecko - r u m u ń s k i e j .  
Szczególną u w a g ą  poświę­
cono pogłębieniu s tosun­
k ó w  m i ę d z y p a r t y j n y c h  
r a z  dalszemu umacnianiu 
s tosunków b r a t e r s t w a  mię­
dzy  narodami obu  k r a j ó w .  Spotkanie L .  B r e ż n i e w a  i 
N. Ceausescu przebiegło w 
serdecznej,  p r z y j a c i e l s k i e j  
atmosferze.  

(PAP) 

Przeciw międzynarodowemu 
spotkaniu neofaszystów 

w Hamburgu 
Zachodnioniemieccy de­

mokraci  w z m a g a j ą  prote­
s t y  p r z e c j w  p lanowanemu 
na  7 b m .  w H a m b u r g u  mię  
dzynarodowemu spotkaniu  
neofaszys tów.  Spotkanie  to 
m a  s i ę  eidbyć n a  terenach 
w y s t a w  i ta rgów,  k t ó r e  d y  
r e k c j a  o f i c j a l n i e  w y n a j ę ł a  
organizatorom. T y m  s a ­
m y m  neofaszyści  o t r z y m a ­
ją  ochronę pol icy jną.  Ini­
c j a t o r a m i  z jazdu  neofaszy­
s t ó w  s ą  kierownicze  koła 
neonazis towskie j  NPD, k t ó  
r e  zakomunikowały,  że na 
z jazd h a m b u r s k i  przybędą  
między innymi  reprezentan 
ci n e o f a s z y s t o w s k i e j  part i i  
włoskie j  (MSI). 

Zarząd Niemieckiej  P a r ­
tii Komunis tycznej  (DKP) 

w H a m b u r g u  w e z w a ł  l u d ­
ność miasta,  a b y  nie  dopu­
ściła do t e j  prowokac j i .  
Związki  zawodowe,  w imie  
niu 250 tys .  s w y c h  człon­
k ó w  ogłosiły również,  
nie będą  b iernie  p r z y g l ą ­
dać s i ę  w y s t ą p i e n i u  neofa­
s z y s t ó w  w hanzeat.yckim 
mieście. 

Z i n i c j a t y w y  demokra­
tów i a n t y f a s z y s t ó w  w n a j  
bliższą sobotę  m a  s i ę  od­
b y ć  w H a m b u r g u  w i e l k i  
wiec protes tacy jny .  Szereg  
osobistości złożyło podpisy 
pod apelem w z y w a j ą c y m  
do zdecydowanego przeciw 
s t a w i e n i a  s i ę  międzynaro­
d o w e m u  spotkaniu  neofa­
s z y s t ó w  w Hamburgu.  

(PAP) 

Rozpoczęły się 
Nadbałtyckie Spotkania Muzyczne 

w Kołobrzegu 
W Kołobrzegu rozpoczęły 

s i ę  w c z o r a j  Nadbałtyckie 
Spotkania Muzyczne „Jazz-
-Jantar 76", w czasie k tó­
rych zaprezentowany zosta 
nie dorobek k r a j o w y c h  i 
zagranicznych zespołów 
muzyki  j azzowej .  P i e r w s z y  
koncert  rozpocznie s i ę  dziś 
w amf i tea t rze  kołobrzes­
kim.  W y s t ą p i  w nim znany 
zespół b ig-bandowy z USA 

,— „Thad Jones-Mel  L e ­
w i s  J a z z  Orchestra" .  
v Nadbałtyckie Spotkania 
Muzyczne, k t ó r e  cieszą s i ę  
dużym zainteresowaniem 
licznie p r z e b y w a j ą c y c h  
Kołobrzegu t u r y s t ó w  
wczasowiczów k r a j o w y c h  
i zagranicznych, pakończą 
s i ę  10 bm.  Weźmie  w nich 
udział 8 zespołów jazzo­
w y c h .  (PAP) 

Nieżywiński  

W i r o d ę  po południu p r e  
m i e r  Giulio Andreott i  o d ­
c z y t a j  w o b u  izbach p a r ­
l a m e n t u  włoskiego expose  
p r o g r a m o w e  s w e g o  jedno­
p a r t y j n e g o  r z ą d u  chadeckie 
go, utworzonego w piątek  

l ipca b r .  Dziś r a n o  w 
senacie  rozpoczęła s i ę  de­
b a t a  nad  w o t u m  z a u f a n i a  
d l a  rządu,  k t ó r a  zakończy 
s i ę  g l o s o w a n i e m  w p ią tek  
w i e c z o r e m .  W poniedziałek 
9 b m .  d o  d e b a t y  n a d  w o ­
t u m  z a u f a n i a  p r z y s t ą p i  Iz­
b a  Deputowanych.  Końco­
w e  głosowanie p r z e w i d y w a  
n e  j e s t  t u  n a  12—13 s i e r ­
pnia.  

Obecny r z ą d  AndreoUie-
go, fcseei k i e r o w a n y  przez 
tego pol i tyka,  je#t 37 r z ą ­
d e m  w p o w o j e n n e j  historii  
Włoch i jednocześnie 13 Je 
dno/partyjnym gabinet  era 
chadeckim. J e s t  to  r z ą d  
mniejszościowy, k t ó r y  może 
l iczyć wyłącznie n a  popar­
cie 263 par lamentarzystów 
Chrześc i j ańsk ie j  Demokra 
c j i  w Izbie Deputowanych 
i 185 w Senacie. P o  r a z  
p i e r w s z y  natomiast  r z ą d  
chadecki  n ie  otrzymał po­
parcia ż a d n e j  partii,  z k t ó ­
r y m i  przez 30 minionych 
l a t  Chrześci jańska  Demo­
k r a c j a  zawierała  so jusze  i 
dowolnie w y b i e r a ł a  j e  j a ­
k o  oar tnerów d o  k o l e j n y c h  
koalicj i ,  s p r a w u j ą c  niczym 
nie zagrożony monopol wła  
dzy.  

Koniec tego monopolu, 
j a k  podkreś la ją  tute j s i  k o ­
mentatorzy.  j e s t  n a j w a ż n i e j  
s z y m  n o w u m  w s y t u a c j i  po­
l i tycznej .  powstałe j  p o  w y ­
borach powszechnych 20 
czerwca, k t ó r e  przyniosły 
>lbrzvmi w z r o s t  w p ł y w ó w  
Włoskie j  Par t i i  Komunis ty­
cznej.  S t ą d  te*  w y n i k a  do­
niosłe znaczenie rozpoczy­
n a j ą c e j  ś f e  w - ś r o d ę  w p a r ­
lamencie v *  i ' - ' : ' d e b a t y . '  
Pozbawiony większości  rząd 
Andivottiesro będzie mógł 
rozpocząć urzędowanie  j e ­
dynie  pod w a r u n k i e m ,  że 
możliwie n a j w i ę k s z a  l iczba 
oartii  w s t r z y m a  s i ę  w p a r ­
lamencie od głosu. Za jęc ie  
takiego s t a n o w i s k a  zapu-

Debata nad wotum zaufania 
dla rządu Andrcottiego 

Serdeczne powitanie 
zdobywców Montrealu 

wiedziały  j u t  part ie :  So­
c ja ldemokratyczna  (15 po­
słów w Izbie Deputowa­
n y c h  i 0 w Senacie) i R e ­
p u b l i k a ń s k a  (odpowiednio 
14 i 6) oraz półoficjalnie 
P a r t i a  Socjal istyczna (57 
deputowanych  i 29 senato­
rów).  

P o d s t a w o w y m  j e d n a k  w a  
r u n k i e m  utrzymania  s i ę  
r z ą d u  Andreott icgo j e s t  
wstrzymani© s i ę  od głosu 
W ł o s k i e j  Part i i  Komunis ty  
cznej,  k t ó r a  p o  ostatnich 
w y b o r a c h  20 c z e r w c a  d y s ­
p o n u j e  227 d e p u t o w a n y m i  i 
116 senatorami,  a w i ę c  prze 
szło j e d n ą  trzecią m i e j s c  w 
o b u  i zbach.  WłPK zapowiedziała, i e  
p o d e j m i e  d e c y z j e  dopiero 
p o  wysłuchaniu p r o g r a m u  
r z ą d o w e g o  w parlamencie.  
W z w i ą z k u  z t y m  n a  środę 
wieczór  zostało zwołane po 
s iedzenie k ierownictwa Wło 
s k i e j  Part i i  Komunistycz­
n e j .  później  zaś  zbiorą s i ę  
również  g r u p y  parłam entar  
n e  WłPK. 

l a  — i WłPK może w y r a ­
zić s w o j ą  siłę z a j m u j ą c  in­
ną p o s t a w ę  w parlamencie.  
P r z y p o m i n a j ą c  o zmianie 
s t a n o w i s k a  Part i i  Demokra 
c j l  Chrześc i jańsk ie j ,  k tóra  
zrezygnowała  z w i e l u  a n t y ­
komunistycznych uprze­
dzeń, Giorgio A men dola 
stwierdził, że  komuniści  z a j  
mą w par lamencie  posta­
w ę  „ a k t y w n e j  obecności"  i 
u t r z y m a j ą  j ą  w przyszłości, 
„czy to  głosując  przeciwko, 
czy też w s t r z y m u j ą c  s i ę  od 
głosu".  

T u t e j s i  obserwatorzy  
zwrócil i  u w a g ę  na  k o m e n ­
t a r z  w a t y k a ń s k i e g o  dzien­
nika  „Osse rva to re  R o m a ­
no", k t ó r y  napisał 3 bm., że  
..jeśli komuniści  w s t r z y m a ­
j ą  s ię  od głosu w par lamen 
cie, z a j m ą  taką p o s t a w ę  nie 
w w y n i k u  j a k i c h ś  t a j n y c h  
porozumień, lecz  w sposób 
swobotiny i z poczuciem od 
powjedzialnośei,  b y  pozwo-
l i ć / r z a d o w i  na f u n k c j o n o ­
w a n i e " .  

(PAP) 

Starcia 
Iraku w 

Rsecznik K u r d y j s k i e j  P a r  
t f i  Demokratyczne j  u j a w n i ł  
w środą w Wiedniu,  ż e  po 
eksplozj i  w f a b r y c e  broni  
koło K i r k u k  (Irak) w czerw 
cu b r .  doszło do s t a r ć  mię­
dzy  par tyzantami  k u r d y j s k i  
mi a żołnierzami irackimi.  
W w a l k a c h  zginęło 23 żoł­
nierzy. 

Rzecznik part i i  s t w i e r ­
dził następnie  — pisze Reu 
ter  — iż władze i rackie  o-
skarżyły  K u r d ó w  o spowo­
dowanie  t e j  eksplozj i ,  k tó­
r a  kosztowała życie 90 o-
sób. 

(PAP) 

O g o d z i n i e  # ? 0  w y l ą d o ­
w a ł  a a  w a r s z a w s k i m  lotni­
s k u  Okęcie  s a m o l o t  spec­
j a l n y  z Montrealu,  p r z y w o ­
żąc  d o  k r a j u  liczną g r u p ę  
polskich o l impi jczyków.  P o  
wróci l i  między  i n n y m i  s ia t­
karze,  k a j a k a r z e ,  lekkoat le­
ci i bokserzy .  Spor towców 
powitały  n a  l o t n i s k u  rodzi­
ny,  działacze o r a z  oczeku­
j ą c y  od wczesnych godzin 
porannych kibice.  

Ogromny aplauz  w ś r ó d  
oczekujących wzbudziło po 
j a w i e n i e  s i ę  w h a l l u  d w o r ­
c a  lotniczego I r e n y  Szewiń 
s k i e j .  Złota m e d a l i s t k a  z 
Montrealu z niecierpl iwo­
ścią w y p a t r y w a ł a  s w e g o  
s y n a  A n d r z e j a ,  n a j w i e r n i e j  
szego i n a j b a r d z i e j  w y m a ­
g a j ą c e g o  k ib ica .  Wychodzą­
cą z lotniska  m i s t r z y n i ę  o-
l i m p i j s k ą  i rekordz i s tkę  
ś w i a t a  otoczyła w m g n i e ­
niu  o k a  liczna g r u p a  łow­
c ó w  a u t o g r a f ó w .  

Złota d r u ż y n a  s i a t k a r z y  
była w p r o s t  r o z r y w a n a  
przez miłośników t e g o  spor 
tu. Kapi tan  d r u ż y n y ,  Ed­
w a r d  Skorek  n i e  mógł na­
wet,  otoczony przez  k i b i ­
ców, p r z y w i t a ć  s ię  z ocze­
k u j ą c ą  rodzinąN Ten dos­
konały zawodnik  od l a t  za­
liczany d o  n a j l e p s z y c h  s ia t­
k a r z y  ś w i a t a .  dopiero w o-
statnich latach sięgnął po 
n a j w y ż s z e  zaszczyty — zło­
te  medale  mis t rzos tw  ś w i a ­
ta i i g r z y s k  ol impi jskich.  
„Bardzo długo czekałem na 
dzień o l impi j sk iego  t r i u m ­
f u  — powiedział E d w a r d  
Skorek.  — Marzy l i śmy o 
t a k i m  sukces ie  w czasach, 
k iedy  g r a l i ś m y  % J u r k i e m  
(Hubertem W a g n e r e m )  w 
j e d n y m  zespole".  

Trener  Huber t  W a g n e r  
j a k  z w y k l e  s p o k o j n y ,  s t a ­
rał s i ę  n ie  p o k a z y w a ć  po 
sobie  o g r o m n e j  radości :  
„Nasz medal  był w y n i k i e m  
konsekwentnego  działania 
w t o k u  przygotowań i a t­
m o s f e r y  w z a j e m n e g o  zau­
fania ,  j a k a  panowała  na 
linii t r e n e r  — drużyna .  
Przez c h w i l ę  n i e  l e k c e w a ­
ż y l i ś m y  przeciwników,  była 
to e l i ta  ś w i a t o w e j  s i a t k ó w ­
ki, a l e  jednocześnie  przez 
cały czas wierzyłem w koń 
c o w y  s u k c e s " .  

Na wychodzących z hal lu  
d w o r c a  lotniczego s p o r t o w ­
ców czekało zaimprowizo­
w a n e  podium, otoczone 
przez k ib iców.  N a j w i ę k ­
s z y m  zainteresowaniem cie 
szy l i  się złoci medaliści :  
Tadeusz  Ś l u s a r s k i  jeszcze 
raz  p r z e ż y w a ł  o l impi j sk i  
konkur- :  >,Umówiliśmy s ię  

W o j t k i e m  Buclarskim, że 
będziemy s k a k a ć  na  prze­
mian co 5 cm, np.  ón 5,35, 
J* 5,40 itd.  T a  t a k t y k a  u-
stalona jeszcze  przed w y ­
jazdem powiodła się,  a j a  
miałem po pros tu  trochę 
w i ę c e j  szczęścia. Bardzo 
przeżywal i śmy niepo wodze  
nie  W ł a d k a  Kozakiewicza, 
to był w y j ą t k o w y  pech. 
N e r w o w y c h  momentów do-

Pierwsza kobietą w rządzie  włosk im — minister  pra­
cy i op ieki  społecznej p a n i  Tina A n s e l m i  — u d a j e  się 
na posiedzenie  rządu,  k t ó r e  odbyło  się 4 b m .  w Rzvmie .  

Członek Sekre tar ia tu  K C  
WłPK Giorgio A m e n  dola 
oświadczył 3 bm., że k o ­
muniści, również  gdy  byl i  
w opozycji,  uważal i  s i ę  za 
par t ię  współrządzącą, tzn. 
par t ię  m a j ą c ą  poczucie od­
powiedzialności narodowej .  
WłPK od czasów Togliattie 
go była świadoma,  ż e .  s w ą  
siłą może działać na rzecz 
l u b  przeciwko temu czy 
innemu r z ą d o w i  i ; miała 
zawsze  świadomość, że j e s t  
siłą decydu jącą .  Dzi s ia j  s y ­
t u a c j a  polityczna zmieniła 
ślą — podkreślił Amendo-

Mimo uspokajającego meldunku 
w Pekinie nadal 
stan pogotowia 

Chińskie MSZ przekazało w 
środę ambasadorom w Pekinie  
u s p o k a j a j ą c y  m e l d u n e k  o sy-

.< ^rtncziir j .  ' Stwierdza 
się w n i m ,  *e jeś l i  'chodzi o 
Pekin,  n ie  w y k r y t o  oznak  aa 
p o w i a d a j ą c y c h  trzęsienia zie­
m i ,  s i ln ie jszego ni* 8 stopni. 
K o m u n i k a t  d o d a j e ,  łe  w re jo-

Tangszan — Fengan, od­
ległym od P e k i n u  o ok.  166 
k m ,  t r w a  a k t y w n o ś ć  sejsmicz­
na, charakterystyczna d l a  o-
kresu  po  s i l n y m  trzęsieniu zie-
m i .  Władze ostrzegają j e d n a k ,  
a b y  zachować czujno**. 

Inne iródła m ó w i ą  o aagmat 
w a n e j  w ostatnich d n i a c h  sy­
tuacj i .  O p r a c o w y w a n e  co trzy  
godz inv  m e l d u n k i  służby sejs­
molog iczne j  p o d o b n o  w y k a z y ­
wały  zasadnicze rozbieżności. 
Zmieniały się j a k  w ka le jdo­
skopie  — o d  s k r a j n i e  alarmi­
s tycznych  d o  spokojnych. .  

W środę w stolicy Chin na­
dal  u t r z y m y w a n o  stan pogoto­
w i a .  Coraz w i ę c e j  l u d z i  uda­
j e  się d o  pracy.  Jednakże  spo­
r o  i n s t y t u c j i  i przedsiębiorstw 
p r a c u j e  w z w o l n i o n y m  tempie  
l u b  wca le .  Nieceynna jest  w i ę k  
szolć  zakładów usługowych.  
Natomiast bez p r z e r w  1 bez  
wygaszania  w i e l k i c h  pieców 
p r a c u j e  pekin*ki k o m b i n a t  m e  
talurgirauy,  za t rudn ia jący  w r a z  

t pob l i sk imi  k o p a l n i a m i  rody 
że lazne j  o k .  40 tysięcy osób. 

Zaopatrzenie Pekinu w *yw-
oośfe, w o d ę ,  gat,"prąd elektry­
czny cały c*as działa spraw­
n i e  i bez  zakłóceń. W istnie­
j ą c y c h  w a r u n k a c h  koczowania  
ludnośc i  władze  starają  się za 
p o b i e c  p o w s t a w a n i u  ' ep idemi i .  

Wyludn i ło  się miasteczko d y  
p lomatyczne.  D o m y  zamieszka 
n e  przez cudzoziemców świecą 
pustkami.  Większość w y j e c h a ­
ła, pozostali  u lokowal i  się n 

ogrodach s w o i c h  ambasad,  
gdric  mieszka ją  w namiotach.  
W swoich  stałych siedzibach 
pozostali niel iczni  koresponden 
ci zagraniczni.  

Na okres  miesiąca zamknię­
to  dla r u c h u  międzynarodowe­
g o  port  w Sinkangu  pod  Tien-
cinem. Sinkang, k t ó r y  nie  po­
niósł szkód podczas trzęsienia 
ziemi, jest  obecnie g ł ó w n y m  
węzłem p r z y j m o w a n i a  drogą 
morska p o m o c y  dla zniszczo­
nego r e j o n u  Tangszan - Feng-

Dalsze eksperyment) 
załogi stacji 

„Salut-5" 
W c z o r a j  skończył s ię  

.•zwarty tydzień lotu kos­
micznego Borisa  Wołynowa 
i W i t a l i j a  Żołobowa n a  po 
kładzie o r b i t a l n e j  s t a c j i  na­
u k o w e j  „Salut-5".  

Załoga s t a c j i  przystąpiła 
do rea l izac j i  k o m p l e k s u  b a  
dań n a u k o w y c h  za pomocą 
podczerwonego te leskopu — 
spektrometru.  Kosmonau­
ci prowadzi l i  eksperymen­
t y  w zakres ie  ustalenia 
przezroczystości a t m o s f e r y  
w celu pomiaru  poszczegól­
nych j e j  składników, a 
zwłaszcza ozonu, t lenku  a-
zotu i p a r y  w o d n e j ,  n a  róż­
n y c h  wysokościach od po­
wierzchni  Ziemi. Pomiarów 
d o k o n y w a n o  w szerokim 
zakres ie  w i d m a  promieni 
podczerwonych nad  r e j o n a  
mi  oceanów. Zgodnie z meldunkami  
załogi i d a n y m i  in formac ja  
m i  telemetrycznymi,  s y s t e  
m y  pokładowe s t a c j i  dzia 
łają  sprawnie .  Kosmonauci 
czują  się dobrze. Badania  
na  orbicie są k ó n t y n u o w a  

(PAP) 

starczyły mi t a k i e  skoki  
Robertsa n a  $.60. Potem 
była j n i  t y l k o  w i e l k a  r a ­
dość, podium i złoty me­
dal" .  

Jacek  Wszoła był bardzo 
s t remowany przed uroczy­
stym powitaniem. „Co j a  
mam powiedzieć?" — p y ­
tał starszych kolegów. 
„Trzeba było nie podska­
k i w a ć "  — padła odpo­
wiedź. k t ó r a  rozładowała 
atmosferę.  Później, p o  w z r u  
s z a j ą c y m  p r z y w i t a n i u  z 
matką  opowiadał o s w y m  
sukcesie:  „Do ostatnie j  
chwili  niezbyt  wierzyłem, 
że w y g r a m  ze Stonesem, 
ale g d y  zobaczyłem, j a k i e  
m a  trudności  ze  ś l i sk im 
rozbiegiem pomyślałem, ż e  
mogę g o  pokonać. To  było 
dla mnie t a k  w i e l k i e  prze­
życie, że  t rudno j e  oddać 
słowami".  

Ostatnią g r u p ą  spor tow­
ców, k t ó r a  powróciła do 

k r a j u  była drużyna piłka­
rzy.  Srebrni  medaliści X X I  
Igrzysk  przybyl i  na  Okę­
cie dopiero o godzinie 17. 
Na olieapijeżyków oczeki­
w a l i  przedstawiciele zwiąż 
k u  piłki nożnej, rodziny i 
g a r s t k a  najwiernie jszych 
kibiców. 

T r e n e r  K. Górski powie 
dział n a  lotnisku:  „Jestem 
ty lko  połowicznie zadowo­
lony. . S r e b r n y  medal  jest  
sukcesem, a le  złoty był 
przecież bardzo  blisko. Fi­
nałowy mecz był do w y ­
grania.  Gdybyśmy ni« 
przespali  p ierwszych 15 mi 
nut  mogliśmy tego meczu 
nie przegrać. Pomimo zna­
cznie lepsze j  g r y  a nawet  
przewagi  j a k ą  uzyskal i śmy 
w d r u g i e j  połowie, n ie  b y ­
liśmy w stanie odrobić 
s t ra ty  dwóch bramek,  któ  
r e  zadecydowały o w y n i k u  
meczu i medalu".  

Przestępcze machinacje 
włoskich armatorów 

W ciągu ostatnich k i l k u  d n i  
władze włoskie skonf iskowały  
w różnych  portach k r a j u  kil­
kadziesiąt  statków h a n d l o w y c h  
i jachtów.  Jednostki te f o r m a l  
n i e  pływały  pod  b a n d e r a m i  pa  
n a m s k i m i  l u b  l i b e r y j s k i m i ,  w 
rzeczywistości  j e d n a k  były wła 
snością włoskich armatorów.  

Praca na tego t y p u  jednost­
k a c h  jest  w y j ą t k o w o  ciężka i 

Kolejny roze jm w Libanie  
W środę  w B e j r u c i e  pod­

pisane  zostało k o l e j n e  54 
porozumienie roze jmowe,  
dotyczące całego obszaru  
Libanu.  P r z e w i d u j e  ono 
w s t r z y m a n i e  ognia  na  tery  
torium całego k r a j u  w 
czwar tek  od godziny 8 r a ­
no czasu lokalnego, w p r o ­
wadzenie  na l inie  przerwa 
ńia ognia kontyngentów 
tzw.  A r a b s k i e g o  Korpusu 
Bezpieczeństwa o r a z  ogól­
n y  s c h e m a t  posunięć mili­
tarnych umożl iwia jących 
znormalizowanie- życia w 
k r a j u  i r e a l i z a c j ę  porozu­
mień z a w a r t y c h  w Kairze 
w e  w r z e ś n i u  1969 roku. 
Wspomniane  porozumienie 
r o z e j m o w e  j e s t  ściś le  po­
wiązane  z porozumieniem 
pales tyńsko  - s y r y j s k i m  za 
w a r t y m  w Damaszku 29 
lipca b r .  

P o  r a z  p i e r w s z y  od 4 
miesięcy obradował  gab i­

n e t  l ibański  pod przewod­
nictwem dotychczasowego 
prezydenta  Farandżi j i .  W 
obradach,  k t ó r e  toczyły s i ę  
w p o d b e j r u c k i e j  mie j scowo 
ści Zouk, k o n t r o l o w a n e j  
przez u g r u p o w a n i a  konser­
w a t y w n e ,  nie wziął udziału 
ani premier  Karami,  ani 
też ' minis t rowie  reprezentu 
j ą c y  muzułmanów. O s k a r ­
żyli oni Farandżi ję ,  iż chce  
on u s a n k c j o n o w a ć  s w o j ą  
władzę kwes t ionowana  
przez u g r u p o w a n i a  pastępo 

Również w ś r o d ę  rozpo­
częło s i ę  w Damaszku w a ż  
ne posiedzenie z udziałem 
strony s y r y j s k i e j  i pale­
s t y ń s k i e j .  Celem tych roz­
m ó w  jes t  omówienie  nie­
zbędnych k r o k ó w  dla w c i e  
lenia w życ ie  porozumienia 
pa les tyńsko  - s y r y j s k i e g o  z 
29 lipca b r .  

E g z e k u c  j e  w S u d a n i e  
J a k  podało w ś rodę  radio  sudaftskie,  w Chartumie 

wykonano 2 l ipca b r .  w y r o k i  śmierci  na  81 osobach, 
oskarżonych o usiłowanie dokonania zamachu s tanu  
i próbę zabicia prezydenta  Nimeiriego. Rozgłośnia nie  
p o d a j e  nazwisk  straconych.  Wiadomo jedynie,  że 
w s z y s c y  b y l i  Sudańczykami.  

W procesie, w k t ó r y m  w y d a n o  81 w y r o k ó w  śmierci,  
ąkazano również  16 osób  na k a r y  od 10 la t  więzienia  
do dożywocia.  Na procesy przed spec ja ln ie  powołany­
mi t rybunałami  w o j s k o w y m i  oczekuje  jeszcze  237 osób 
podejrzanych o udział w spisku,  a między nimi ich 
przywódca,  eks-generał Mohammed Nur Saad.  

Prezydent  Nimeiri  oskarżył Libię  o zorganizowanie 
p r ó b y  zamachu i dostarczenie zamachowcom broni  i 

niebezpieczna. Z członkami aa 
łóg n i e  zawiera  się ż a d n y c h  
u m ó w  o pracę, co  automaty­
cznie pozbawia  i ch  wsze lk ich  
praw z w i ą z k o w y c h ,  a w y n a ­
gradzani  są o n i  w y j ą t k o w o  n i­
sko. Według prasy  w ł o s k i e j  
na takich statkach p ł y w a  oko­
ło 9 tysięcy m a r y n a r z y  wło­
skich.  A r m a t o r z y  re jes t ru jąc  
s w o j e  statki  za granicą n i e  p?a 
cą ponadto  w y s o k i c h  podatków 
i n i e  są zobowiązani  d o  u-
trzy m y  w a n i a  i ch  w n a l e ż y t y m  
i tanie technicznym.  

Zasłaniając się obcą bande­
rą, często w y s y ł a j ą  o n i  na  roo 
rze stare i n i e s p r a w n e  j e d n o ­
stki, k u p i o n e  aa bezcen o d  In­
n y c h  armatorów,  stanowiące 
zagrożenie di  a życ ia  załogi. W 
w y p a d k u  zatonięcia t a k i e j  j e d  
nostki  armatorzy  i n k a s u j ą  na­
tomiast w y s o k i e  odszkodowa­
nia o d  towarzystw  ubezpiecze­
n i o w y c h .  

Prasa włoska p r z y p o m i n a  w y  
padek  zatonięcia w 1975 r o k u  
starego parowca  „Esperanza Se 
conda",  k tóry  poszedł n a  d n o  
w r a z  z całą załogą. Na k r ó t k o  
przed katastrofą o t rzymano  
m e l d u n e k  r a d i o w y  o w y k r y c i u  
na pokładzie p o w a ż n y c h  uste­
rek technicznych.  Dopiero pó$ 
n i e j  wyszło  na  j a w ,  że  przed 
rozpoczęciem r e j s u  armatorzy  
ubezpieczyl i  statek na  s u m ę  
wie lokrotn ie  przewyższającą j e  
go wartość.  

Władze włoskie  w z m o g ł y  o-
statnio w a l k ę  z n ie legalna re­
jestracją statków za granicą, j e  
dnak  nie  przyniosła ona  do­
tychczas p o p r a w y  sytuac j i .  FIo 
tyl la statków p ł y w a j ą c y c h  pod  
banderami  P a n a m y  i Liberii  
nada l  rośnie. 

W ZSRR 
wystrzelono 
„Kosmos-847 tt 

sprzętu.  (PAP) 

W ś rodę  w Z w i ą z k u  
Radzieckim wystrze lono 
kole jnego  sztucznego s a  
telitę Ziemi — „Kos­
mos-847". Na pokładzie 
satel i ty  z n a j d u j e  s ię  a -
para tura  przeznaczona 
do kontynuowania  b a ­
dań przestrzeni  kosmi­
cznej.  A p a r a t y  pomia­
r o w e  działają sprawnie .  

(PAP) 

Jak wygląda wypoczynek tysięcy 
dzieci i młodzieży przebywających 
n a  obozach, koloniach i rajdach, 
zorganizowanych w ramach tego­
rocznej akcji letniej? Odpowiedź na 
to pytanie przynoszą koresponden­
c j e  dziennikarzy PAP, którzy w ostat 
nich dniach odwiedzili szereg pla­
cówek letniego odpoczynku dzieci. 

KIELCE: przed kilku dniami d o  o-
środica wypoczynkowego ZSMP w 
Siei pi przyjechała grupa pionierów 
ł Węgier. Będą enf tu przebywa# 
przez d w a  tygodnie. Podczas poby­
tu n a  Kielecczyźnie węgierscy pionie 
fzy zwiedzą Kielce, Góry Świętokrzy­
skie i jaskinię Raj. W ramach wy­
miany polscy harcerze z Hufca Skar 
żysko wypoczywają n a d  Balatonem. 

SŁUPSK: w Miastku woj,  słupskie 
zorganizowano obóz folklorystyczny 
d la  70 dzieci Polonii francuskiej 
Przebywa tu m, in. grupa taneczna 
„Kujawy'' z Lyonu. Wraz i dziećmi 

francuskimi no obozie odpoczywa 
30-osobowa grupo młodzieży woj. 
słupskiego. Wszyscy uczestniczą w 
zajęciach prowadzonych przez znaw 
ców folkloru polskiego, poznają toń 

łożonych w nojatrokcyjnieistych 10-
kątkach województwa. 

NOWY SĄCZ: ponad  60 tys, dzie­
ci ł młodzieży i całego kraju wypo­
czywało j u i  n a  koloniach i obozach 

Różnorodne formy wypoczynku 
na koloniach i obozach 

ca ludowe, zwiedzają miasta l za­
bytki Pomorza. 

Władze oświatowe woj. słupskie­
g o  zapewniły również atrakcyjny let­
ni wypoczynek 300 wychowankom 
domów dziecka, Przebywają oni na 
koloniach ł obozach harcerskich po 

w górskich miejscowościach woj. 
nowosądeckiego. Drugie tyle korzy­
stało ze schronisk młodzieżowych. 
Przewiduje się, że d o  końca waka­
cji gościć tu będzie jeszcze ok. 200 
tys. dzieci młodzieży. Kolonie i obo­
zy zorganizowane na terenie woje 

wództwa - pisze dziennikarz PAP 
- przebiegają p o d  znakiem sportu 
i turystyki. Wiele placówek przybra­
ło nazwy: „Montreal", „Wioska O-
limpijska" itp. 

GORZÓW WIELKOPOLSKI: w war 
sztatach szkół zawodowych woj. go­
rzowskiego istnieje szereg placówek 
świadczących usługi d la  ludności. 
W minionym roku szkolnym ich war 
tość przekroczyła 45 min zł. Mimo 
trwających wakacji w kilku przy­
szkolnych warsztatach młodzież na­
dal pracuje zbierając pieniądze, któ 
re umożliwia odpoczynek w innym 
terminie. M. in. czynny jest warsztat 
przy zespole szkól zawodowych w 
Słubicach. Korzystają z niego czę­
sto turyści udający się d o  NRD. 
Pracuje również warsztat Liceum 
Zawodowego w Skwirzynie. Obie 
placówki dysponują stacjami dia­
gnostycznymi i innymi urządzeniami 
szybkiej obsługi. (PAP) 
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W c z o r a j  s e k r e t a r z  K W  
P Z P R  w G d a ń s k u  — W ł o ­
d z i m i e r z  S a k  w r a z  z d z i a ­
ł a c z a m i  i p r a c o w n i k a m i  
n a u k o w y m i  U n i w e r s y t e t u  
G d a ń s k i e g o  z ł o ż y l i  w i z y t y  
w m i e j s c a c h  p r a c y  i w y p o ­
c z y n k u  s t u d e n t ó w ,  o b j ę ­
t y c h  a k c j ą  „ L A T O - 7 6 " .  

O d w i e d z o n o  g d a ń s k i  
K o m b i n a t  D o m ó w  w K o ­
k o s z k a c h .  g d z i e  s t u d e n c i  
r o k u  z e r o w e g o  o d b y w a j ą  
p r a k t y k i  r o b o t n i c z e .  K o l e j ­
n y m  p u n k t e m  w i z y t y  b y ł o  
z a p o z n a n i e  s i ę  z t e m a t y k ą  
i p r a c a m i  s t u d e n c k i c h  k ó ł  
n a u k o w y c h  g e o g r a f ó w  i o -
c e a n o g r a f ó w  z U n i w e r s y t e ­
t u  G d a ń s k i e g o .  K o ł o  g e o ­
g r a f ó w  p r o w a d z i  s z e r o k o  
z a k r o j o n e  p r a c e  w e  w z o r ­
c o w e j  g m i n i e  K r o k o w a ,  
z w i ą z a n e  z p r z y s t o s o w a ­
n i e m  t e r e n ó w  t e j  g m i n y  d o  
r a c j o n a l n e g o  k s z t a ł t o w a n i a  
ś r o d o w i s k a  d l a  p o t r z e b  
c z ł o w i e k a .  

O b ó z  n a u k o w y  o c e a n o ­
g r a f ó w  ( t e g o r o c z n y  l a u r e a t  
C z e r w o n e j  R ó ż y  n a  n a j ­
l e p i e j  p r a c u j ą c e  s t u d e n c k i e  
k o ł o  n a u k o w e )  p o ł o ż o n y  w 
R z u c e w i e  n a d  Z a t o k ą  P u c  
k ą  m ó g ł  p r z e d s t a w i ć  s z e ­
r e g  p r a c  z w i ą z a n y c h  z g o ­
s p o d a r k ą  m o r s k ą .  K o n k r e t  
n e  b a d a n i a  t e g o  k o ł a  d o t y ­
c z ą  o k r e ś l e n i a  p r z y d a t n o ­
ś c i  w ó d  i z a s o b ó w  Z a t o k i  
P u c k i e j  w g o s p o d a r c e  ż y w  
n o ś c l o w e j .  ( w a )  

Protest NRD 
J a k  i n f o r m u j e  a g e n c j a  

A D N ,  8 ż o ł n i e r z y  s ł u ż b y  g r a  
l i c z n e j  R F N  d o k o n a ł o  2 

b m .  w r e j o n i e  m i e j s c o w o ś c i  
H e i l l g e n s t a d t  k o l e j n e j  p r o ­
w o k a c j i  w o b e c  s ł u ż b y  g r a ­
n i c z n e j  N i e m i e c k i e j  R e p u ­
b l i k i  D e m o k r a t y c z n e j ,  r z u ­
c a j ą c  n a  t e r y t o r i u m  t e g o  
k r a j u  r ę c z n y  g r a n a t  d y m ­
n y ,  k t ó r y  w y b u c h ł  t u ż  k o ­
ł o  p o s t e r u n k u  g r a n i c z n e g o  
N R D .  

S t a ł e  p r z e d s t a w i c i e l s t w o  
N R D  w R F N  złożyło w i -
m i e n i u  s w e g o ,  r z ą d u  o s t r y  
p r o t e s t  w u r z ę d z i e  k a n c l e -
r m  f e d e r a l n e g o  R F N  

( P A P )  

"siała 

Na Węgrzech o wizycie 
premiera Lazara w Polsce 

Przystań „ b i a ł e j  f lo ty"  n a  Mot lawie  w G d a ń s k u ,  
Fot. W .  Nieżywińskl  

Prezent dla marynarzy 
od patronów m/s „Ursus" 
Ostatnio załoga statku Pol­

skich Lini i  Oceanicznych m/s 
„URSUS" przy jęła  u s iebie  
de legac ję  patronackich Zakła­
d ó w  Mechanicznych w Ursu­
sie  koło Warszawy  z sekreta­
r z e m  r a d y  z a k ł a d o w e j ,  Bog­
d a n e m  Tomalak iem.  Goście 
zwiedz i l i  statek oraz  zapozna­
li  s i ł  * ż y c i e m  i pracą m a r y ­
n a r z y .  Marynarska załoga o-
traymala w prezencie  o d  r o b o  
t n i k ó w  z „Ursusa" cztery  ro­
w e r y  składaki,  pełne wyposa­

żenie  sportowe d l a  s t a t k o w e j  
d r u ż y n y  p i łkarsk ie j  oraz  k o m ­
plet  ks iążek d o  b ib l iotek i  stat­
k o w e j .  W r e w a n ż u ,  marynarze  
przekazal i  gościom w s c h o d n i e  
w y r o b y  z a labastru,  paterę  m e  
ta lowa o tematyce  m o r s k i e j  
oraz k o m p l e t n y  m o d e l  s t r o j u  
s z e j k a  arabskiego.  M. 

W ę g i e r s k i e  ś r o d k i  m a s o ­
w e g o  p r z e k a z u  p o i n f o r m o ­
w a ł y  o b s z e r n i e  n a  czoło­
w y c h  m i e j s c a c h  o p r z e b i ć  
g u  d r u g i e g o  d n i a  r o z m ó w  
p o l s k o - w ę g i e r s k i c h .  „ N c p -
s z a b a d s a g "  w a r t y k u l e  
w s t ę p n y m  p t .  „ W ś r ó d  p r z y  
j a c i ó ł ' '  w y s o k o  o c e n i !  p r z e  
b i e g  r o z m ó w  i p o d k r e ś l i ł  
i c h  w i e l k i e  z n a c z e n i e .  P o ­
w o ł u j ą c  s i ę  n a  ł ą c z ą c e  o b a  
n a r o d y  h i s t o r y c z n e  w i ę z i  
t r a d y c y j n e j  p r z y j a ź n i  i 
w z a j e m n e j  s y m p a t i i  d z i e n ­
n i k  p i s z e  o o b o p ó l n y m  d ą ­
ż e n i u  d o  w s z e c h s t r o n n e g o  
r o z w i j a n i a  w s p ó ł p r a c y  n o ­
w e g o  t y p u ,  o s o c j a l i s t y c z ­
n y c h  t r e ś c i a c h ,  o p a r t e j  n a  
i d e n t y c z n o ś c i  i d e a ł ó w  i c e ­
l ó w .  A r t y k u ł  p o d k r e ś l a ,  ż e  
w r o z m o w a c h  p r z y w i ą z y ­
w a n o  s z c z e g ó l n ą  w a g ę  d o  
z a g a d n i e ń  d a l s z e g o  r o z w o ­
j u  w s p ó ł p r a c y  g o s p o d a r ­
c z e j  m i ę d z y  P o l s k ą  a W ę ­
g r a m i ,  t a k  w o b e c n e j  p i ę ­
c i o l a t c e  j a k  i p o  r o k u  1980 
— w p e r s p e k t y w i e  n a s t ę p ­
n e g o  d z i e s i ę c i o l e c i a ,  a m .  
In. b a d a n e  m o ż l i w o ś c i  d a l ­
s z e g o  r o z s z e r z e n i a  s p e c j a ­
l i z a c j i  i k o o p e r a c j i  w p r z e ­
m y s ł a c h  c h e m i c z n y m ,  m a ­
s z y n o w y m  i s a m o c h o d o ­
w y m .  „ N e p s z a b a d s a g "  p i ­
s z e  t e ż  o w s p ó l n y m  s t a n o  
w i s k u  P o l s k i  i W ę g i e r  w 
o c e n i e  a k t u a l n e j  s y t u a c j i  
m i ę d z y n a r o d o w e j  o r a z  z d e ­
c y d o w a n e j  w o l i  o b u  s t r o n  
d a l s z e g o  d z i a ł a n i a ,  w s p ó l ­
n i e  z e  Z w i ą z k i e m  R a d z i e c ­
k i m  i p o z o s t a ł y m i  k r a j a m i  
s o c j a l i s t y c z n y m i ,  a b y  p r o ­
c e s  o d p r ę ż e n i a  s t a ł  s i ę  n i e ­
o d w r a c a l n y ,  

E l e m e n t e m  d o m i n u j ą c y m  
w e  w s z y s t k i c h  i n f o r m a ­
c j a c h  i k o m e n t a r z a c h  p r a ­
s o w y c h ,  r a d i o w y c h  i t e l e ­
w i z y j n y c h  j e s t  a k c e n t o w a ­
n i e  c a ł k o w i t e j  j e d n o ś c i  p o  
g l ą d ó w ,  p r z y j a c i e l s k i e j  ł 
p a r t y j n e j  a t m o s f e r y  r o z ­
m ó w  o r a z  s e r d e c z n e g o  p r z y  

j ę c i a  p r e m i e r a ,  L a z a r a  w 
W a r s z a w i e .  

T a k  n p .  „ M a g y a r  N e m -
z e t " ,  i n f o r m u j ą c  o r o z m o ­
w a c h  w a r t y k u l e  p t .  „ C a ł ­
k o w i t a  z g o d n o ś ć  w r o z m o ­
w a c h  w a r s z a w s k i c h "  p o d ­
k r e ś l a ,  ż e  p r e m i e r  P i o t r  

J a r o s z e w i c z  n a z w a ł  s t o s u n  
k i  p o l s k o - w ę g i e r s k i e  s t o s u n  
k a m i  o n o w e j  j a k o ś c i .  T e ­
l e w i z j a  w ę g i e r s k a  n a d a ł a  
r e p o r t a ż e  z e  w s z y s t k i c h  
w a ż n i e j s z y c h  f r a g m e n t ó w  
w i z y t y  G y o e r g y  L a z a r a  w 
W a r s z a w i e .  ( P A P )  

W Irlandii Północnej 
znowu zamachy bombowe 

W n o c y  z w t o r k u  n a  ś r o  
d ę  w n a d m o r s k i e j  m i e j s c o  
w o ś c i  w y p o c z y n k o w e j  P o r -
t r u s h  w I r l a n d i i  P ó ł n o c n e j  
e k s p l o d o w a ł o  o s i e m  b o m b ,  
m .  im. w s k l e p a c h ,  k a w i a r ­
n i a c h  i k l u b i e  k o m b a t a n ­
t ó w .  W y b u c h y  s p o w o d o w a ­
ł y  z n a c z n e  s z k o d y  m a t e ­
r i a l n e .  

W D u n g i v e n ,  w h r a b ­

s t w i e  L o n d o n d e r r y  z o s t a ł  
z a s t r z e l o n y  j e d e n  ż o ł n i e r z  
b r y t y j s k i ,  g d y  w r a z  z 5 k o  
l e g a m i  p a t r o l o w i  u l i c e  
m i a s t a .  

J e s t  t o  j u ż  d z i e w i ą t y  w 
t y m  r o k u  w y p a d e k  z a s t r z e  
l e n i a  ż o ł n i e r z a  b r y t y j s k i e ­
g o  w I r l a n d i i  Północne j ' .  

( P A P )  

W Szwecji i we Włoszech 

Skażenie środowiska 
O p a d y  d e s z c z u  z z a w a r ­

t o ś c i ą  g a z o w e g o  d w u t l e n k u  
s i a r k i  u n o s z ą c e g o  s i ę  w a t  
m o s f e r z e  s k a z i ł y  10 t y s .  j e ­
z i o r  w p o ł u d n i o w e j  i z a ­
c h o d n i e j  S z w e c j i  — p o i n ­
f o r m o w a ł  w ś r o d ę  n a  k o n ­
f e r e n c j i  p r a s o w e j  m i n i s t e r  
r o l n i c t w a  t e g o  k r a j u ,  S v a n -
t e  L u n d k v i s t .  D o d a ł  o n ,  ż e  
d o c h o d z i  d o  p r z y p a d k ó w  
ś n i ę c i a  r y b ,  p a d a n i a  z w i e ­
r z ą t ,  a t a k ż e  u s y c h a n i a  
d r z e w  1 r o ś l i n .  Z d a n i e m  m i  
n l s t r a ,  s z k o d l i w y  g a z  w y ­
d z i e l a  s i ę  z e  ź l e  r a f i n o w a  
n y c h  p a l i w  p ł y n n y c h .  

P r e m i e r  W ł o c h ,  G i u l i o  
A n d r e o t t i  p o w o ł a ł  w ś r o d ę  
d e k r e t e m  s p e c j a l n ą  k o m i ­
s j ę  n a u k o w o  - t e c h n i c z n ą ,  
k t ó r a  m a  o p r a c o w a ć  i 
p r z e d s t a w i ć  w ł a d z o m  m e ­
t o d y  i s p o s o b y  z l i k w i d o w a  
n i a  s k a ż e n i a  ś r o d o w i s k a  
k o ł o  S e v e s o  w L o m b a r i i ,  
g d z i e  d o s z ł o  d o  p r z e d o s t a ­
n i a  s i ę  d o  a t m o s f e r y  w y j ą t  
k o w o  t r u j ą c y c h  s u b s t a n c j i  
c h e m i c z n y c h .  K o m i s j i  złożo 
n e j  z 7 w y b i t n y c h  s p e c j a ł !  
s t ó w  p r z e w o d n i c z y  p r o f .  
A l d o  C i m m i n o .  ( P A P )  

Nowinki ze «świata mody 
na jesień i zimę br. 
Jak a w y k l e  w po lowie  lat*  

m a n e  j u ż  są n a j n o w s z e  t e n d e n  
c j e  m o d y  na sezon jes ienno-
z i m o w y ,  które  i a u s n j ą  n a j w i ę k  
»i pro jektanc i  odzieży. 

Z a o b s e r w o w a n y m i  na !>«ka­
łach  w Paryżu n o w i n k a m i  na 
ten temat  pedxi  elity sie .Jad­
w i g a  Grabowska — konsul tant  
artystyczny i Janina Mruczków 
s k a  — pro jektantka  „społemow 
s k i e g o "  zakładu wzorn ic twa  m o  
d y  „Modny Strój",  Zakład ten 
zaopatru je  «toisKa patronackie  
w n a j w i ę k s z y c h  d o m a c h  han­
d l o w y c h  „Społem" w k r a j u .  

Oto n iektóre  m o d a *  akcen­
t y :  odzież jest  w zasadzie luź­
na, długość j e j  zróżnicowana,  
ale zawszp .,*» ko lano" .  Plast­
rze  są  szerokie, z k i m o n o w y m i  
l u b  k w a d r a t o w o  w s z y t y m i  rę­
k a w a m i ,  Kost iumy składa j*  s i e  
z małych  żak iec ików i mar­
szczonych spódnic  t y p u  „chłop 
k a " .  Do spódnic:  prostych, w ą  
sk ich  1 p l i sowanych  tub  do  
spodni ,  które  nada!  się nosi. 
zalecane są t u n i k i  z głębokimi 
rozcięciami. Częstym uzupełnię 
n i e m  Jesienno-zimowej  odzie­
ży  są d u ż e  k a m i z e l e  l u b  chu­
sty, chustk i  i szale. W w y k o ń ­
czeniach s tosu je  się lamowa­

nia.  ga lony  z pasmanteri i ,  h a f  
t y  i frędzle,  f r ę d z l e  zastępu­
ją  też często k l i p s y  i n a s z y j ­
n ik i .  Mod:t n a d a l  inspirowana 
jes t  f o l k l o r e m  z różnych  stron 
świata.  Prze jawia  s ię  t o  n p .  w 
modz ie  na warkocze  owinięte,  
w e d ł u g  słowiańskiego s ty lu,  d o  
okoła głowy.  

Suknie  na  karnawał  są sze­
rokie, n a  halkach,  składają  sie 
z wiełu fa lban.  Nadal „nos? 
s ię"  w y s o k i e  boty.  lecz  n i e  na  
w y s o k i c h  obcasach, a n a  pół­
głupkach. N a  u w a g ę  zasługuje  
n o w y  s ty l  młodzieżowy.  Moż­
n a  g o  ogólnie  ocenić  j a k o  sty l  
na  z a d b a n a  d z i e w c z y n ę  i chłop 
ca. p r e f e r u j ą c y  n p .  angielskie  
kost iumy,  f l a n e l o w e  spodnie,  
s p o k o j n e  k o l o r y :  biały,  beżo­
w y .  groszkowy.  

Część w s p o m n i a n y c h  tenden­
c j i  z n a j d z i e  odbicie  w przygo­
t o w y w a n y c h  właśnie  przez  
..Modny S t r ó j "  modelach  odzie 
ż y  na jes ień,  z imę  i karna­
wał.  iak  np.  obszerne kamize­
le. w y k o ń c z e n i a  f rędz lami,  a 
także w k o l e k c j i  w iosna  — la­
to  1977, która będzie  pokaza­
na xv paźdz iern iku  n a  targach 
w Poznaniu. 

(PAP) 

R o g ł a m  w tCFCii  

Walka o władzą 
przybiera na sile 

Z a r ó w n o  i n f o r m a c j e  
p r z e k a z y w a n e  z Pekinu 
przez  a k r e d y t o w a n y c h  t o m  
k o r e s p o n d e n t ó w  a g e n c y j ­
nych, j a k  » p u b l i k a c j e  
prasy  c h i ń s k i e j  na jwyraź­
n i e j  ś w i a d c z ą  o tym, ż e  
z a  p a r a w a n e m  p o z o r n e g o  
s p o k o j u ,  jak i  p a n u j e  w s to  
licy ChRL coraz  b a r d z i e j  
przybiera n o  s i le  w a l k a  
o w ł a d z ę .  

N i e  u l e g a  wątp l iwośc i ,  
ż e  z a r ó w n o  w r z ą d z ą c e j  
g r u p i e  maois tów,  j a k  i w 
c a ł e j  KPCh pogłębił  s ię  
rozłam n a  c o  n a j m n i e j  
d w a  skrzydła, które w o-
f i c j a l n e j  n o m e n k l a t u r z e  
m a o i s t o w s k i e j  p r o p a g a n ­
d y  określa  s ię  j a k o  „ d w i e  
l in ie"  - „linię p r z e w o d ­
n i c z ą c e g o "  oraz „l inię 
d r o b n o m i e s z c z a ń s k ą  I ka­

pital istyczną".  Tak ie j  też 
nomenklatury  użyto p r z e d  
ki lkoma d n i a m i  w artyku­
l e  w s t ę p n y m ,  o p u b l i k o ­
w a n y m  j e d n o c z e ś n i e  w 
trzech centra lnych  g a z e ­
t a c h  chińskich  z o k a z j i  55  
rocznicy p o w s t a n i a  KPCh. 
W artykule  tym stwier­
d z o n o ,  ż e  w C h i n a c h  to­
czy s i ę  zażarta  w a l k a  o to, 
by  part ia  i d z i a ł a c z e  re­
p r e z e n t u j ą c y  „myśl M a o "  
o d e b r a l i  „ k l a s o m  śred­
n i m  i d r o b n o m i e s z c z a ń ­
s t w u "  kontrolę n a d  p o ­
szczegó lnymi  d z i e d z i n a m i  
życia p a ń s t w o w e g o .  

Oczywiśc ie  o b s e r w a t o ­
rzy życia w C h i n a c h  j u ż  
d a w n o  nauczy l i  się  roz­
szy frowywać  t e  okreś len ia  
i w i e d z ą  d o s k o n a l e ,  ż e  
zwolenn icy  „linii p r z e w ó d -

n i c z q c e g o " ,  t o  n i c  i n n e g o  
j a k  g r u p o  l e w a c k i c h  m a -
oistów, r e p r e z e n t o w a n y c h  
m .  in. przez  ż o n ę  M a o  -
p a n i ą  C i a n g  Cing,  a z w o  
lennicy tzw. „linii d r o b -
n o m i e s z c z a ń s k i e j "  t o  n i e  
zwolennicy  restauracj i  ka­
pital izmu, lecz  n a j c z ę ś c i e j  
p r a g m a t y c y  us i łu jący  d o ­
s t o s o w a ć  p r o g r a m  rozwo­
j u  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r ­
c z e g o  d o  rea lnych  w a ­
runków i możl iwości  Chin.  
W i a d o m o  też, ż e  i lekroć 
w p r a s i e  chińskiej ,  kon­
t r o l o w a n e j  przez  m o o i s t o w  
skich ekstremistów, zaczy­
n a  s ię  k a m p a n i a  prze­
c i w k o  „linii d r o b n o m i e s z -
czańslt ie j  i o s o b o m  kro­
c z ą c y m  d r o g ą  kapital i­
s t y c z n e g o  rozwoju",  to  
p u b l i k a c j e  tak ie  s ą  z a ­

powiedzią kolejnej rundy 
rozgrywek i próby sił mię* 
dzy frakcjami na jakie 
rozdarto jest grupo mao* 
istów. 

P o d o b n e  publikacje, jak 
w z m i a n k o w a n y  artykuł 
trzech p ism,  p o j a w i a ł y  się 
w okres ie  p o p r z e d z a j ą c y m  
wie lk i  skok, r e w o l u c j ę  kul­
tura lną,  u p a d e k  Lin P i a o  
i wreszc ie  k a m p a n i ę  prze­
c i w k o  Konfuc juszowi .  I 
tym r a z e m  p u b l i k a c j a  t o  
jest  - z d a n i e m  o b s e r w a ­
t o r ó w  — z a p o w i e d z i ą  kon­
f r o n t a c j i  i t o  o w i e l e  p o ­
w a ż n i e j s z e j  n iż  w przeszło­
ści. Tym r a z e m  g r a  i d z i e  
a n a j w y ż s z ą  stawkę,  o to, 
kto z a g a r n i e  w ł a d z ę  po 
s c h o r o w a n y m  i n a j w y r a ź ­
n i e j  z b l i ż a j ą c y m  się d o  
k o ń c a  swej ż y c i o w e j  d r o g i  
M a o  Tse-tungu.  N i e  moż­
n a  w i ę c  m ó w i ć  o o d r ę b ­
nych  p r o g r a m a c h  p o s z c z ę  
g ó l n y c h  g r u p ,  l ecz  jedy­
n i e  o d ą ż e n i u  d o  z a j ę c i a  
l e p s z e j  pozycj i ,  b y  s i ę g ­
n ą ć  w d o g o d n y m  m o m e n ­
c i e  p o  n a j w y ż s z e  urzędy.  

STANISŁAW GIĄBiŃSKI 

Między Montrealem 
a Warszawą 

Ostatnią n o c  * w t o r k u  n a  
środą nasza ek ipa  o l i m p i j s k a  
spędziła w samolocie n a  tra­
sie  Montreal — Warszawa.  Nie 
w i e l u  j e d n a k  spało. Wreszcie 
m o ż n a  było  porozmawiać  o 
m i n i o n y c h  startach oraz  o p l a  
n a c h  n a  na jb l i ższą  przyszłość. 

„Mobil izują m n i e  przede  
w s z y s t k i m  w i e l k i e  p o j e d y n k i  
— m ó w i  Jacek Wszoła. — Na 
treningach n i e  przechodzę n a ­
w e t  w y s o k o ś c i  2,15 m .  I m  w y ż ­
sza s tawka,  t y m  u z y s k u j ę  le­
p s z y  w y n i k .  Dlatego teraz 
chc iałbym zmierzyć  s ię  z za­
w o d n i k a m i  a m e r y k a ń s k i m i  Sto 
n e s e m  1 Woodsem.  Wie le  so­
b i e  też  o b i e c u j ę  p o  sezonie ha­
l o w y m .  Złoty m e d a l  o l i m p i j ­
s k i  cen ię  b a r d z o  w y s o k o ,  ale 
chc iałbym zaatakować rekord  
świata.  Wówczas  sa tys fakc ja  
b y ł a b y  pełna. 

J a k  t o  s ię  stało, ż e  w y g r a ­
łem? B y ć  m o ż e  dlatego, ż e  ze  
s w o i m  o j c e m ,  k t ó r y  j e s t  m o i m  
trenerem, n i g d y  n i e  rozmawia  
łem o o l i m p i j s k i m  f ina le .  T o  
był  temat  zakazany  w d o m u .  
Ojciec zostawił m i  całkowitą 
s w o b o d ę  w w y b o r z e  t a k t y k i  w 
Montrealu. Wiedział b o w i e m ,  
ż e  n a  stadionie  o l i m p i j s k i m  
b ę d ę  z d a n y  n a  własne  siły. 

Co chc iałbym robić  w przy­
szłości? Stud iować  psycholo­
gię. U w a ż a m ,  ż e  jest  t o  n a u k a  
p a s j o n u j ą c a .  A l e  teraz, p o  po­
w r o c i e  z o l i m p i a d y ,  n a j c h ę t ­
n i e j  w y j e c h a ł b y m  n a  Mazury, 
a b y  odpocząć p o  o l i m p i j s k i c h  
e m o c j a c h " .  

Irena Szewińska  n i e  m a  
p r z e r w y .  J e j  p l a n  startowy,  
o p r a c o w a n y  jeszcze w ubie­
g ł y m  r o k u ,  p r z e w i d u j e  w p ier  
w s z y c h  dniach s ierpnia  ko le j ­
n y  w y s t ę p  n a  400 m .  

„Już 8 b m .  w e z m ę  udział w 
b i e g u  n a  400 m podczas m i ­
t y n g u  w E d y n b u r g u  — m ó w i  
rekordzistka świata.  — Potem 
k o l e j n e  starty.  C z u j ę  s ię  w 
d o b r e j  f o r m i e  i w s i l n e j  s taw­
c e  m o ż e  u d a  m l  s ię  p o p r a w i ć  
k tóryś  $ m o i c h  w y n i k ó w .  W 
k a ż d y m  razie n i e  m a m  zamia­
r u  u n i k a ć  s tartów".  

Mistrz o l i m p i j s k i  w s k o k u  
o «tyczce Tadeusz Ślusarski 
n a d a l  narzeka  n a  k o n t u z j o w a ­
n ą  nogę.  

„Po z d o b y c i u  złotego m e d a ­
l u  n i e  miałem jeszcze sol idne­
g o  t ren ingu  — m ó w i  T .  Ślu­
sarski.  — Nadal  o d c z u w a m  ból  
w k o n t u z j o w a n e j  nodze.  T y m  
n i e m n i e j  p o  k r ó t k i e j  p r z e r w i e  
b ę d ę  chciał w z i ą ć  udział w 
k i l k u  m i t y n g a c h  zagranicz­
n y c h  — w Viareggio,  Nicei, 
Zurichu,  a b y  j a k  n a j l e p i e j  
przygotować  s i ę  d o  t r ó j m e -
czu Polska — NRD — ZSRR w 
Warszawie.  Z m i e r z y m y  s ię  t u  
b o w i e m  z doskonałymi  tyczka-
r z a m l  radz ieck imi" .  

Mimo osiągnięcia życ iowe­
g o  sukcesu  Jan W e r n e r  n i e  
chce w n a j b l i ż s z e j  przyszłości 
słyszeć o startach. 

„Chciałbym teraz na  p e w i e n  
o k r e s  zapomnieć  o sporcie — 
powiedział  J a n  Werner.  — 
Start o l i m p i j s k i  był  niesłycha­
n i e  w y c z e r p u j ą c y ,  a poza t y m  
m u s z ę  poświęcić  teraz w i ę c e j  
czasu rodz in ie" .  

Piotr Bie lczyk  n i e  u k r y w a ,  
ż e  chciałby z r e w a n ż o w a ć  się 
s w y m  o l i m p i j s k i m  k o n k u r e n -

„W przyszłym t y g o d n i u  w y ­
j e ż d ż a m  n a  m i ę d z y n a r o d o w y  
m i t y n g  d o  Helsinek, gdz ie  spot 
k a m  s ię  z czołowymi  oszczep-
n l k a m l  f i ń s k i m i  oraz b y ć  m o ­
ż e  z Węgrem N e m e t h e m .  Mo­
ż e  u d a  m i  s ię  p o p r a w i ć  jesz­
cze w t y m  r o k u  s w ó j  r e k o r d  
Polski  o k i lkadzies iąt  centy­
m e t r ó w " .  

Władysław Kozak iewicz  m a  
jeszcze spuchniętą nogę,  ale 
aż  p a l i  s i ę  d o  startów.  

„Teraz n i e  pozostało m l  n i c  
innego  — m ó w i  W. Kozakie­
w i c z  — j a k  zaatakować rekord  
świata.  P e c h o w a  k o n t u z j a  n o ­
g i  w y e l i m i n o w a ł a  m n i e  z w a l ­
k i  w Montrealu, a f o r m ę  — 
j a k  m i  się w y d a j e  — miałem 
bardzo  w y s o k ą .  B i l e m  r e k o r d y  
ż y c i o w e  w e  w s z y s t k i c h  s p r a w ­
dzianach, a s k o k  w z w y ż  z 
krótk iego  rozb iegu  w y g r y w a ­
łem n a w e t  z Jack iem Wszolą".  

X V I  Kongres 
Bałtycki 

w brydżu 
sportowym 

W S o p o c i e  t r w a j ą  

g r y w k i  n a j w i ę k s z e j  P"1' 

s k i e j  i m p r e z y  b r y d ż a  sP° r '  

t o w e g o  X V I  M i ę d z y n a i o *  j 

w e g o  K o n g r e s u  B a ł t y c k i 8 '  

g o .  W i m p r e z i e  b i e r z e  * '  

d z i a ł  p o n a d  600 z a w o d ź '  

k ó w  z 13 k r a j ó w .  P i e r w s i  

o t w a r t y  t u r n i e j  p a r  w y S ^  

l i  r e p r e z e n t a n c i  W a r s z a w ?  

M i r o s z e w s k l  — Z a g ó r # '  

p r z e d  z e s p o ł e m  gdańsk i" 9  

E u s t a c h e w i c z  — O s o w s k i  ' 

B e r e ż e c k i m  — Petrukie» 1  

z W a r s z a w y .  W główny 1 "  

t u r n i e j u  i n d y w i d u a l n y » .  * | 

k t ó r y m  s t a r t o w a ł o  406 

w o d n i k ó w ,  n a j l e p s z y  W* 

O s o w s k i  s G d a ń s k a  

p r z e d z a j ą c  S z y d ł o w s k i  

( Ł ó d ź ) ,  S z a t k o w s k i e g o  

ł o n a  G ó r a ) .  W punkta<$ 

d ł u g o f a l o w e j  p o  c z i e r ® ^  

d n i a c h  r o z g r y w e k  p r o W  

d z i  z a w o d n i k  ł ó d z k i  

S z y d ł o w s k i  2 2 1  p k t .  
K a l i n ą  % G d a ń s k a  208 

I T a r n o w s k i m  s Ł o d z i  

p k Ł  

W Zakładach Przemysłu Metalowego 
im. H. Cegielskiego w Poznaniu 

Zakłady Przemysłu M e t a l o w e g o  im. H. C e g i e l s k i e g o  w Poznan iu  rytmicznie w y k o n u j ą  
s w e  z a d a n i a .  Plan półroczny w y k o n a n y  został  z n a d w y ż k ą .  W tym c z a s i e  HCP do­
starczyły 3 0  s i lników okrętowych n a p ę d u  g ł ó w n e g o ,  109 s i ln ików ko le jowych,  108 
w a g o n ó w  o s o b o w y c h  d l a  PKP i 455 o b r a b i a r e k  d o  m e t a l i .  N/z: Jan Szymański  przy­
g o t o w u j e  d o  m o n t a ż u  wał  korbowy  si lnika o k r ę t o w e g o .  CAF — Staszyszyn — Telefote 

m g r .  i n i .  

FLORIANOWI WACHOWSKIEMU 
podz iękowanie  ks. Pawłowi  Matulewiczo-

w i ,  lego siostrze p- Tekli  oraz w s z y s t k i m  k r e w n y m ,  
kolegom, przyjaciołom i z n a j o m y m  składa 

n a j d r o ż s z e m u  Kol. Genowefie Wachowskiej 
w y r a z y  głębokiego współczucia z p o w o d u  zgonu 

O J C A  

składają 

P r a c o w n i k o m  EUGENIUSZOWI I DANUCIE K A -
NIECKIM w y r a z y  głębokiego współczucia z p o w o d u  

O J C A  i T E Ś C I A  
składają „ 

d y r e k c j a ,  rada nakładowa. POP. kole­
ż a n k i  i ko ledzy  e BP-TMSB „PROBEM" 

" C " A ' K " -  K . » « 0  

Dnia » s ierpnia 1976 r o k u  zmarł nagle  nasz n a j ­
ukochańszy  tatuś, teść 1 dziadziu* 

MICHAŁ MACIESZA 

Pogrzeb  odbedz le  s ię  dn ia  6 s ierpnia 197« r o k u  
o godz. 14 na  cmentarzu  Sre .rżysko.  o c z y m  za­
w i a d a m i a  pogrążona w s m u t k u  

W d n i u  1 s ierpnia 1976 r o k u  zmarł w w i e k u  36 lat 
nasz długoletni zasłużony pracownik  

STEFAN BARTOSZEWSKI 
W Zmarłym straci l iśmy cenionego pracownika  

l dobrego Kolegę. 
Rodzinie Zmarłego w y r a z y  głębokiego współczu­

cia składają  

d y r e k c j a ,  rada zakładowa ora* pracow­
n i c y  Gdańskiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu  Drzewnego w Gdańsku.  

Z głębokim ża lem zawiadamiamy,  że  w d n i u  
1 s ierpnia 1976 r. smar* zasłużony d l a  b u d o w n i c t w a  
elektroenergetycznego, j e d e n  * p ierwszych  pracow­
n i k ó w  naszego zakładu 

MIECZYSŁAW PRZYBYUŃSK! 
odjmaesony Złotym ł B r ą z o w y m  K n c y i e m  Zasługi 
ora* odsnaką „Zasłużony Pracownik  E l b u d u " .  

W Umarłym stracil iśmy sumiennego,  Ganionego 
ł wartośc iowego pracownika  1 nieodżałowanego Ko-

* e ftodxlnle Zmarłego serdeczne w y r a z y  współczucia 
składają  

d y r e k c j a ,  Komitet  Zakładowy PZPR, 
rada zakładowa, koleżanki  i k o l e d z y  
a Zakładu B u d o w y  Sieci Elektrycz­
n y c h  „ E l b u d "  — Gdańsk.  

k o l e t a n k i  i ko ledzy  i Zakładu Tech-
niczno-Doświadczałnego Instytutu Mor­
skiego z Gdańska.  

ANNY KOSIEDOWSKIEJ 
składają Rodzinie 

k ierownictwo,  Rada Zakładowa, k o  
leżanki  i ko ledzy  z Gdańskiego 
Przedsiębiorstwa Surowców Wtór­
n y c h .  , S-2728 

W d n i u  2 s ierpnia 1976 r o k u  p o  dług ie j  chorobie  
zmarła w w i e k u  54 lat nasza na jukochańsza  matka,  
teściowa l babcia 

«. t » 

MARIA BOJAR 
Pogrzeb odbędz ie  *ię w d n i u  9 s ierpnia 1376 r o k u  

o godz. 15 na  cmentarzu  p a r a f i i  S w  Ignacego 
xv Gdańsku-Oruni, o c z y m  z a w i a d a m i a j ą  pogrąże­
n i  w głębokim s m u t k u  

CORKA • MĘZKM 

Koledze Zygmuntowi Bostubie 
w y r a z y  głębokiego współczucia s p o w o d u  śmierc i  

O J C A  

zarząd, r a d a  spółdzielni, rada ** 
kładowa, koleżanki  1 ko ledzy  ** 
Spółdzielni i n w a l i d ó w  „ W y b r z e ż e "  
w G d y n i  

. K-6511 

Z głębokim t a l e m  zawiadamiamy,  że  w d n i u  
3.08.1976 r o k u  zmarł zasłużony długoletni  praco­
w n i k  mel ioracj i ,  p ionier  w o d w a d n i a n i u  Żuław 
dyrektor  Przedsiębiorstwa Remontowego  Sprzętu 
Wodno-Melloracyjnego w Gdańsku  

JAN RANISZEWSK1 
odznaczony K r z y ż e m  K a w a l e r s k i m  Order* Odro­
dzenia Polski, Srebrnym K r z y ż e m  Zasługi, Meda­
l e m  XXX-lecia  Polski  L u d o w e j ,  Medalem X-leclx 

Polski  L u d o w e j  l i n n y m i  odznaczeniami.  

W Zmarłym trac imy nieodżałowanego przełożo­
nego, serdecznego 1 życz l iwego  przy jac ie la,  k tóry  
w czasie s w e j  długoletnie j  p r a c y  był  przykładem 
bardzo dobrego  człowieka I w z o r o w e g o  pracow-

W y r a z y  głębokiego współczucia rodz in ie  Zmar­
łego składają  

d y r e k c j a ,  załoga, rada  zakładowa, POP 
Przedsiębiorstwa Remontowego Sprzętu 
Wodno-Melioracyjnego w Gdańsku.  K-6583 

E 2 3 E B  
]użed 9mfpmo M6r 

artykuły sezony wiosen no-letniego I cało­
roczne 

po obniżonych cenach 
S włókiennicze # dziewiarskie # pończo­
sznicze 
S obuwntczo-skórzane # konfekcyjne 
# galanteryjne 
do nabycia we wszystkich sklepach i do­
mach towarowych „Samopomoc Chłopska". 

Z spraszamy na zakupy 

m m MATEMATYKA — korepe­
tyc je .  T o w a r o w a  8/1. Przy  
przystanku Gdeńsk-Poli-
technika.  <3-27292 

Vitiw SammUmUSbiee n-jiuu h't>yj7TTw 

Ligo Polska i Angielsko 
- lo nowe emocje w zakładach 
„Totalizatora Sportowego", 

PIERWSZE ZAKŁADY JUŻ 14/13 SIERPNIA 
1976 R. 

I RUNDA (SZCZEBLA CENTRALNEGO) PU 
CHARU POLSKI JUZ 7/8 08. 76 r. 
Szczegóły w kolekturach Toto - zapraszamy 

PP Totalizator Sportowy 
K-6476 

PRZYJMĘ pomoc d o  k u c h ­
n i  w kawiarn i .  Tel.  43-16-85. 

DO KWIACIARNI potrzeb-
n y  p r a c o w n i k  — mężczyz­
na  (po w o j s k u ) .  Oferty  
„27923" Biuro Ogłoszeń 
80-058 Gdańsk.  

POMOCE k u c h n i  n a  stałe 
l u b  na  sezon zatrudni  b a r  
„Frykas*' w Ol iwie  ul.  Ko­
łobrzeska. Wiadomość n a  
m i e j s c u .  G-27927 

ZAOPIEKUJĘ się dziec­
k i e m  u siebie. Wrzeszcz, 
Leczkowa 21/6. 

DZIKA z przyczepą, sprze­
dam.  Jan Holender, Mecho-
w o ,  g m i n a  Puck.  P-753 

OŚRODEK Szkolenia Kie­
r o w c ó w  „Oświata" Gdańsk 
Wrzeszcz, Waryńskiego  4 
tel. 41-21-82 p r z y j m u j e  zgło­
szenia n a  d o d a t k o w o  orga­
n i z o w a n e  w miesiącach 
sierpień, w r z e s i e ń  kursy  
k i e r o w c ó w  kat. 6 .  

BONY PeKaO, k u p i *  Tele­
f o n  41-81-97. G-26129 

KUPIĘ u l e  s to jak i  w ie lko­
polskie  wie lokorpusowe.  
Ć e l e j e w s k i  Gd. ~ Wrzeszcz, 
G r u n w a l d z k a  126/14. 

0-27635 

BONY PeKaO, kuple .  Tel.  
31-61-97. 0-S6129 

SPRZEDAM 30 uli. Stefa­
n ia  Walentynowicz,  82-300 
Janów,  poczta Elbląg. 

ZGUBIONO zegarek Lanco, 
pozłacana bransoleta, Tel.  
21-72-17. » 8-2573 

DR Z, KRAJEWSKI, Skór-

0-27825 PIERŚCIONEK 8 brytan- K A W A L E R  l a t  88 * t a w o -
tera ora* złoty, sprzedam, d e m  wzrost  173 cm, doma-

% i 

GGL „ J A N T A R "  
zaprasza do udziału w 999 grze, której lo 
sowanie odbędzie się w niedzielę 8 bm. 

o godz. 10 w Gdańsku, Strzelecka 13 
PIĘC CYFR SKREŚLONYCH z 49 
TO NIEZALEŻNIE OD WYGRANYCH PREMIS 
I NAGRODY: 
200 MO zł w t y m  samochód „Fiat 125p — 180#" d e  
w y g r .  I s topnia;  
26 000 zł d o  w y g r a n y c h  s 4-ma traf .  + l iczb, tiod» 
p o  156 *1 d o  k a ż d e j  w y g r a n e j  z 8 traf .  + l iczb.  dod .  

NAGRODY PIENIĘŻNE N A  NR BANDEROLI 
MAŁE R Y Z Y K O  — DUZA SZANSA WYGRANEJ*!* 

K-9805 

38/57, 

MATEMATYKI nauczam, 
poprawki .  Sopot, A r m i i  
Czerwone j  74/6. s 1 63 

ASYSTENT udziela korepe­
t y c j i  z f i z y k i  1 chemii .  Tel. 
63-12-57 p o  18. G-27506 
MATEMATYKA 
n y  p o p r a w k o w e ,  
Tel.  $2-03-37 p o  

0-2771S 6. 
UPT 80-20 

PUSTAKI n a  garaż, sprze- PRZYSTOJNA wykształco-
dam.  Oferty  „27967" Biuro n a  w d o w a  z ł a d n y m  mlesz-
Ogłoszeń 80-958 Gdańsk. k a n i e m  pozna pana.  wyso-

G-27967 k i e g o  wzrostu  w w i e k u  o d  
— — —  50 d o  60 lat  w ce lu  m a t r y -

ROZĘ w pełni  kwi tn ien ia,  m o n l a l n y m .  Rozwiedzeni  
G-87803 nowośc i  oglądać i z e  m a -  wyk luczen i .  Zdjęcia  m i l e  

w i a ć  można  — Brętowo, u l .  widz iane.  Oferty  „GM-27943" 
- • • - - - • Biuro  Ogłoszeń 80-958 

fąeą d o  

POGOTOWIE te lewizy jne .  Potokowa. / .  Kokoszko. 
Tel. «1-96-8». G-2W3S G-J G-26758 Gdańsk. 

Dnia 8 08.1976 r .  « n a r t  nagle  w w i e k u  70 lat  

ł - t P .  

WŁADYSŁAW TONKO 
Msza żałobna odbędz ie  się dn ia  8 s ierpnia 1976 

r o k u  w kościele Najświętszego Serca Jezusowego 
w e  Wrzeszczu o godz.  8.30. 

Pogrzeb o godz. 11 n a  cmentarzu  Srebrzysko, 
o c z y m  zawiadamia  pogrążona w s m u t k u  

R O D Z I N A  
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Ink powstaje dochód 
narodowy? 
tyć trzeba mieć % czego. Ta zasada dotyczy nie tyl­

ko poszczególnego człowieka, nie tylko rodziny, ale I 
całego społeczeństwa. Nie państwa, bo ono pokrywa 
swe wydatki z różnych opłat, z zysków przedsiębiorstw 
itp., ale właśnie społeczeństwa - czyli po prostu ca­
łego narodu. 

Dochód rodźmy powstaje % pracy jej członków, do­
chód narodowy - % pracy wszystkich zatrudnionych w 
gospodarce kraju. O ile jednak dochód rodziny od ra­
zu przeważnie wyraża się we wpływie gotówki w for­
mie zarobków (tylko dochód z gospodarstwo rolnego lub 
z działki ma najpierw formę zebranych plonów, mleko 
czy wyhodowanego żywca, i dopiero po sprzedaży za­
mienia się w pieniądz), to dochód narodowy składa 
się głównie z wytworzonych przez nas wszystkich pro­
duktów, tak w fabrykach, jak i w gospodarstwach rol­
nych, a tylko w części x usług, jak np. handel lub prze 
wozy, za które pobiera się opłaty. 

MIS 
Przedsiębiorstwo przewozowe PEKAES zatrudnia ponad tysiąc kierowców. Wszyscy posiadają najwyższe kwalifi­

kacje zawodowe. Po ujednoliceniu taboru, PEKAES dysponuje obecnie jednym typem samochodu - VOLVO. Przed­
siębiorstwo posiada swoje bazy w Błoniu, Słubicach; w najbliższym czasie podobną bazę otrzyma Warszawo.Wo­
zy PEKAES docierają do wielu zakątków świata. Wożą towary do wszystkich krajów Europy, Bliskiego Wschodu itp... 

Wiele typów naczep, jakimi dysponuje PEKAES, pozwała na większe realizowanie wymagań zleceniodawców, 
czyli przewożenie różnorodnych towarów. 

Na zdjęciu- bazo PEKAES w Błoniu - przeglądu technicznego dokonuje mechanik stacji obsługi - Tytus Przy-
bylski. CAF - Walczak 

PRZELICZENIE na pie­
niądze wartości wytwo 
rżanego dochodu na­

rodowego jest już operacją 
wtórną, buchalteryjną. Z 
punktu widzenia społecznego 
sprawą zasadniczą jest - ile, 
w jakim czasie, jakim kosz­
tem i jakie wytworzyliśmy 

Przywracanie życia 
Ma martwych glebach 
6»da w * C c * e » g r u n t ó w  użytkowanych rolniczo przy-
W 6  obecnie na każdego z nas, mieszkańców woje-
szv a gdańskiego? Obszar ten jest coraz skro mnie j -
W k 1 Wynosi już tylko 0,41 ha, podczas gdy średnio 
8oW if

L J U — 0,50 ha. O tym, j a k  szybko kurczy się nam 
§c| 5®

r.Z chnia podstawowego środka produkcji żywno-

gruntach rolnych nowych dowala skoncentrowanie od 

O i a d c z y  f a k t '  ż e  5 e s z c z e  niespełna trzydł! 
c * e s J e *  „przydział" na 1 osobę, zamieszkałą 
a W 

* 

...  x ,  . ów-
a J y c h  granicach w o j  gdańskiego, wynosił 0,75 ha. 

Ł'ałym k r a j u  — 0,86 ha, 
Gdańsku. Ponadto ważkich 
wniosków dostarczyły ustale­
nia przeprowadzone przez pro­
kuratur;: rejonowe: w Koście­
rzynie, Pruszczu Gd., Staro­
gardzie Gd., Tczewie i Wejhe­
rowie. Zajmijmy się tu na ra-

inwestycji' musi być poprze 
dzana rzetelną i wszech­
stronną analizą wszelkich 
rozwiązań alternatywnych. 
Dotyczy to nie tylko tere-

leśei lat nów o najlepszych glebach, 

twu rodzącej żyw-
u t ) y w a ,  a liczba 

*h«ł , o ś c ł  nośnie. Wszy-
\ i - b y^my się żywić 

I % L ^ e j .  W t e j  sytua-
% p v ? l e m  ochrony grun» 

I > C h y w '  uwłaszcza w 
Je s l

 i c n  latach, zarysowu-
1 3  Wybrzeżu gdań-

Ces tiW.ZeSólnie ostro. Pro 
ziemi rolniczej 

I  najszybciej  
ł HieZ"1, pięcioleciu wraz 
S ^ e c Z  dynamicznym, 

0 " gospodarczym 
? i t e g o  regionu, 

<i .Han: industrializacją i 
Tylko w 

1972 —1974 wyłą-
l J  produkcji rolnej aż 

\ , ! r  gruntów, przy czym 
S S i c z ę ś ć  tego obszary 

gleby wysokiej  

; Och!' 1 k l a s y "  
^ t J l 0 n a  1 prawidłowe 

I tych e t a n i e  gruntów rol-
dla gospodarki 

^ ^ ! C l ° w e j  znaczenie za-
Z tego też wzglę-

h w ^ u r a t u r a  Wojewódz-
Mpu- a ^ s k u  dokonała w 

* m a 3 u  tego roku 
5 ustaleń, dotyczą-

6fkhl- ? s ° w a n i a  niektórych 
H pjsow o ochronie zie-
Hj. ^Pracowania te  obej-

również częściowo 
% %  związane z przej-
% M l e m  indywidualnych 
X h ^ ! - S t w  rolnych na 
«Wat Państwa za rentę 

«»? ^ H
p i 9 n i ą ż n e -^5 s t awę służyły mate-

K%>,. "icwódzkiego Biura ł> »,« 5 Terenów Rolnych urzędzie Wojewódzkim w 

zle tą częścią spostrzeżeń, któ­
re wypływają głównie : ma­
teriałów WBGiTR, 

Na straży naszych żywnoś­
ciowych interesów stoi m. in. 
ustawa sejmowa o ochronie 
gruntów rolnych i leśnych. 
Mimo wynikających z niej ob­
warowań ubywa ich nadal, 
choć ostatnio na szczęście w 
wolniejszym nieco tempie. W 
1975 r, w woj. gdańskim wy­
łączono z produkcji rolnej j 
leśnej 529 ha, w tym 54 ha 
gruntów klas I—III. Tam, gdzie 
poprzednio rosły zboża, ziem­
niaki czy trawy, teraz widnie­
ją osiedla, zakłady przemysło­
we, bite drogi. Także drzewa, 
bo 168 ha tego obszaru xale-

W ' rezultacie wieloletnich 
procesów w województwie 
gdańskim, zajmującym powie­
rzchnię 738 864 ha (xv tym 
66 272 ha terenów miejskich), 
na użytki rolne przypada za­
ledwie 397 566 ha, a więc zna­
cznie mniej niż połowa tego 
obszaru. Ekspansji cywilizacji 
stosunkowo najbardziej opie­
rają się lasy, stanowiące na­
dal prawie trzecią część po­
wierzchni województwa. 

Generalny wniosek, któ­
r y  się stąd nasuwa, to ko­
nieczność maksymalnej o-
szczędności terenów zajmo­
wanych na cele nierolnicze. 
Każda decyzja — podkreśla 
się w ustaleniach Prokura­
tury Wojewódzkiej — w 
sprawie zlokalizowania na 

1 stycznia 1975 r. przez wo­
jewodę gdańskiego wszel­
kich wpływów i opłat, w y ­
nikających z ustawy o o-
chronie gruntów, na szcze­
blu wojewódzkim. Tworzą 
one obecnie „celowy fun­
dusz ochrony i rekultywa­
cji  gruntów". W ub. roku 
wpłynęło na ten fundusz 
34 547 564 zł. Z tego ponad 
14 min przekazano Mini­
sterstwu Rolnictwa, reszta 
natomiast jest kierowana 
na cele zgodne z przepisa­
mi w granicach wojewódz­
twa. 

P ROGRAM na bieżące 
pięciolecie zakłada 
zrekultywowanie i z a -

wane, którym można jesz- gospodarowanie łącznie 1722 
cze przywrócić właściwości  h a  zdewastowanych grun-

których to w obecnych gra 
nicach woj.  gdańskiego po­
zostało już niewiele, ale i 
każdego innego skrawka 
ziemi. 

Chroniąc ziemię przed 
nadmiernym zabudowywa­
niem jej ,  trzeba też zad­
bać o te obszary adewasto-

Teresa Chudek 

produkcyjne. 
W ub. roku wyłoniono 995 

ha takich obszarów. Spośród 
nich 654 ha uległo dewastacji 
na skutek poszukiwania i eks­
ploatacji kopalin, a pozostały 
areał — w wyniku innych ro­
dzajów działalności przemysło 
wej. W gruncie rzeczy w grę 
wchodzą tu znacznie większe 
ilość} ziemi. Według oceny 

tów. Jest  to zadanie ambit­
ne, choć nie uwzględnia w 
pełni potrzeb. Jeśli  jednak 
m a  być ono w pełni realne i 
jeśli chcemy uniknąć w 
przyszłości większych pro­
blemów, związanych z re­
kultywacją gruntów, trze­
b a  ustalić, kto ma się tym 

WBGiTR, które przygotowało konsekwentnie zajmować. 
program rekultywacji grun­
tów na lata 1976—1980, w woj. 
gdańskim istnieje ponadto 
2800 ha gruntów zdewastowa­
nych z innych przyczyn oraz 
około 37 tys. ha użytków rol­
nych zagrożonych erozją wie­
trzną lub wodną. Z tego około 
stopniuh zagrożenia,r\vymagaUą~ kultywacyjne podejmują 
ce specjalnych zabiegów i za- CzęŚCIOWO przedsiębiorstwa 

Brak odpowiednich wyko­
nawców był bowiem głów­
ną przyczyną niedostatecz­
nego rozwiązywania tych 
spraw w przeszłości. 

Od paru lat zadania re-

gospodarowania. 
Biorąc pod uwagę fakt, że 

na 484 ha najbardziej zdewa­
stowanych uprzednio gruntów 
działalność przemysłową zakoń 
czono już kilka lat temu, trze­
ba stwierdzić, że realizacja u-
stawowych zadań dotyczących 

melioracyjne oraz niektó-
PGR i kółka rolnicze. 

Na uznanie zasługuje zwła 
szcza m. in. inicjatywa 
Spółdzielni Kółek Rolni­
czych w Minkowicach, któ-

ich rekultywacji ł zagospoda- r a  prowadzi skutecznie, acz 
rowania postępowała dotych- % dużym poświęceniem» re-
zhyt nwoYnybm etempiaeÓ.SkiSm kultywację  gruntów  W gmi 
hardziej, że w tym przypad- nie Krokowa. 

Pcczteuha 
* p ^ r T r r r x n r i  * POLSKI 

s ^ Nowogrodzie kolo Łomży istnieje zabytkowy skon-
w którym można obejrzeć stare zabudowania wiej-
wraz z wyposażeniem ich wnętrz w dawne sprzęty 

*y»vone w gospodarstwie. Początki tego muzeum pod 
niebem sięgają 1909 r. Duże zasługi dla tej 

Stówki położył pisarz i badacz regionu kurpiowskiego 
J Qrn Chętnik, który także po wojnie kierował odbudo-

9 i rozbudową skansenu. Dzisiaj zgromadzone tu eks-
lfnaty obrazują historię I rozwój kultury materialnej 

°Wów. CAF - Dabrowiecki 

ku można było stosować 
proszczona dokumentację. 

W niewielkim również stop­
niu wykorzystywano w ubie­
głych latach we właściwy spo­
sób środki finansowe uzyski­
wane za grunty, które przeka­
zuje się na cele nierolnicze. 
Dotyczy to zwłaszcza lat 1972— 
1974, kiedy to do budżetów 
organów powiatowych wpłynę­
ło z tego tytułu w ówczesnych 
granicach województwa ok. 
210 min zł. Na cele rekultywa­
cyjne wykorzystano wówczas 
z tej sumy tylko 16 min zł, 
przywracając' sprawność pro­
dukcyjną 300 hektarom wyeks­
ploatowanych terenów. Ponad­
to 159 min zł wydano na cele 
uznane za „wiążące się z in­
tensyfikacją produkcji rolnej". 

Jednak placówki te, któ­
rych głównym celem są 
przecież inne zadania pro­
dukcyjne, napotykają w 
związku z tym ogromne 
trudności. Wypływają one 
przede wszystkim z braku 
ciężkiego sprzętu, niezbęd­
nego do robót ziemnych, 
do usuwania zakrzaczeń i 
kamieni oraz do przesuwa­
nia gruntu. Dotychczasowi 
pionierzy podejmujący to 
zadanie wykonują go zwy­
kle  kosztem własnych ma­
szyn rolniczych, które przy 

n a ^ z e :  tym szybciej s ię  niszczą, a 
by nie mające na ogół związ­
ku z gospodarką rolną czy le­
śną, % zadaniami, które prze­
widują przepisy wykonawcze 
do ustawy o ochronie gruntów. 

Sprawa ta  była przed­
miotem ostrej krytyki  ze 
strony organu wójewódz-

przecież i tak nie ma ich 
za wiele. 

Tak więc pomoc, przy­
najmniej  w postaci lepsze­
go uzbrojenia tych placó­
wek w odpowiednie do te­
go celu maszyny, jest  spra 

kiego. W rezultacie spowo- wą  tyle ważną, co pilną. 

Koniec lotniczej recesji? 
Sprzedaż i rezerwacja bi- niósł deficyt ponad 200 mi-

letów na  pierwsze półrocze lionów dolarów, ponownie 
br. na trasie USA — Eu- zaczynają przynosić zyski, 
ropa zwiększyły się o 32 Mniej optymistyczne są 
proc. w porównaniu z ro- przewidywania dyrektora 
kiem ubiegłym. Ale  w i -  „British Airways".  Na sku 
doczne już ożywienie ruchu tek wzrostu kosztów, zwią-
pasażerskiego oznacza je-  zanych z dewaluacją fun-
dynie — jak  wskazują sta- ta  szterlinga i eksploatacją 
tystyki J A T A  (Międzyna- ponaddźwiękowego „Con-
rodowe Stowarzyszenie corde", bryty j sk ie  linie lot-
Transportu Lotniczego) po- nicze mają  nadal duże 
wrót do normy, bowiem trudności finansowe, które 
w pierwszym półroczu ub. muszą być rekompensowa-
roku odnotowanego 28 ne dotacjami rządowymi, 
proc. spadek sprzedaży 
miejsc w porównaniu z a -
nalogicznym okresem 1974 
roku. Oznaki poprawy ko­
niunktury w przewozach 
lotniczych pojawiły się już 
w grudniu ub. roku, kiedy 
to nastąpił po raz pierw­
szy od przeszło 2 lat wzrost 
ruchu pasażerskiego na 
trasie Ameryka — Europa 
o 9 proc. 

Zdaniem ekspertów ge­
newskiego biura JATA te­
goroczne prognozy rozwoju 
ruchu pasażerskiego są po­
myślne. Przewiduje się 
wzrost przewozów • lotni­
czych o około 10 proc. w 
skali światowej — na j­
większe ożywienie ma na­
stąpić na trasach na Dale­
ki Wschód, do A f r y k i  i A -
meryki Południowej, n a j ­
mniejsze zaś na trasach e« 
uropejskich. 

Szereg towarzystw lotni­
czych, które w ostatnim 
roku poniosły znaczne 
straty, odczuło wyraźną ul­
gę. Pan Americam i TWA, 
którym ubiegły rok przy-

produkty względnie usługi. 
Od tego bowiem zależy, co 
znajdziemy na półkach skle 
powych. Czy będzie dostate­
czna ilość towarów, czy będą 
to takie towary, jakie prag­
nęlibyśmy kupić i czy ich ce 
ny będą wzrastać czy też ra 
czej wykazywać tendencję 
zniżkową. Tak więc zaopa­
trzenie zależy od tego, Jak 
pracujemy. Im lepsza będzie 
nasza praca, tym więcej I 
tym lepszych towarów będzie 
do  naszej dyspozycji. 

Dotyczy to również I tych, 
którzy wytwarzają maszyny, 
czy - powiedzmy - statki. 
Maszyny bowiem albo znaj­
dą się w naszych fabrykach 
i pomnożą (lub przez swą no 
woczesność poprawią) pro­
dukcję, albo też zostaną wy 
eksportowane, a wówczas -
w zależności od tch Ilości 1 
jakości - otrzymamy dewizy 
na zakup za granicą takich 
towarów, jakich sami nie pro 
dukujemy, względnie surow­
ców I maszyn dla zwiększe­

nia 8 unowocześnienia pro­
dukcji. To samo dotyczy stal 
ków, ale I usług. Gdy pocią 
gi jeżdżą punktualnie, gdy 
w sklepie obsłużą nos szyb 
ko i grzecznie, jesteśmy wy­
poczęci, mamy zdrowe nerwy 
i w konsekwencji pracujemy 
lepiej. 

Pisze się wiele o wydaj­
ności pracy! Jest to wskaź­
nik jak pracujemy. Zbyt czę 
sto jednak rozumie się go tyl 
ko w sensie ilościowym, co 
nie jest słuszne. Wytworzone 
bowiem przez nas produkty 
tworzą dopiero tzw. dochód 
narodowy brutto. Aby otrzy 
mać dochód netto, trzeba 
odliczyć koszt surowców i In 
nych materiałów zużytych w 
toku produkcji, o także amor 
tyzację parku maszynowego. 
W przemyśle polskim koszty 
surowców I materiałów po­
chłaniają grubo ponad poło 
wę całej wartości gotowego 
wyrobu. W Innych uprzemy 
sławionych krajach koszt ten 
obraca się w granicach 40-
45 proc. Wyższy u nas udział 
surowców w kosztach to wy 
nik dość jeszcze rozpowszech 
nloneao marnotrawstwa, niełi 
czenio się z faktem, że su­
rowce są coraz droższe bez 
wzalędu na Ich rodzaj, a wy­
tworzone z nich wyroby maja 
wyższa cenę no rynku świa­
towym tvlko wówczas, ady sa 
nanmwde dobre 1 funkcjonał 

• VNYMI słowy, marno 
I trawstwo surowca I-

dzle u nas w dwóch 
kierunkach. Polega po pierw 
sze na nadmiernym Ich zu­
życiu w wyniku np. nie osz­
czędnego rorkrawonia blach, 

Nowy numer 
„Horyzontu" 

W kioskach „Ruchu" znaj­
duje się w sprzedaży nowy 
numer miesięcznika „Hory­
zont", jak zwykle obfitujący 
w materiały poświęcone lu­
dziom i sprawom morza. 

Otwiera go relacja z pobytu 
Edwarda Gierka, podczas cen­
tralnych obchodów Dni Morza 
w Gdyni. A dalej — warto 
przeczytać raport JERZEGO 
BONIECKIEGO z budowy 
świnoujskiego portu — pod 
znamiennym tytułem „W 
Świnoujściu czas biegnie 
szybciej". Problematyka portowa zaj­
muje w nowym numerze „Ho­
ryzontu" sporo miejsca. 
GRZEGORZ KURKIEWICZ na 
temat dróg rozwoju polskich 
portów przeprowadził bardzo 
interesującą rozmowę z prof. 
WITOLDEM ANDRUSZKIE­
WICZEM. Inny, bo wręcz In­
terwencyjny charakter ma 
tekst HENRYKA SZEGLOW-
SKIEGO pt. „Inwestycyjny 
bydgoski zakalec'» poświęcony 
budowie portu rzecznego w 
Bydgoszczy. 

Sensacyjny, choć wychowaw­
czy w wymowie charakter ma 
artykuł HENRYKA SZE-
GLOWSKIEGO pt. „Piasek In­
dii przynosi nieszczęście". 

Rolę kół rodzin marynarzy 
na przykładzie wziętym z 
P2M prezentuje ANDRZEJ 
ZAWRAT w materiale pt. 
„Smak rodziny". Jg 

Flota 
Aktualnie prawie cała (24 

trawlery-przetwórnie i 12 kon 
wencjonalnych) flota gdyńskie 
go armatora rybackiego prze 
bywa na łowiskach Morza Ba 
rentsa, północnego i południo 
wego Atlantyku, w rejonie ba­
senu angolańskiego, północne 
go I południowego Pacyfiku, 
u wybrzeży Peru i na Morzu 
Północnym. Ponadto pięć stat 
ków jest w drodze na łowi­
ska, parę powraca z łowisk. 
Ani j e d n e j  przetwórni w 
porcie, chociaż kilka remontu 
je stocznia. Nic dziwnego, że 
armator ma powody do za­
dowolenia: maksymalna ilość 
jednostek łowiących, to jest 
to, do czego dążył - Realizujemy zadania w 
bardzo trudnych warunkach — 

zarabia gdy 
W stwierdza dyrektor „Dalmoru" 

LECH STEFAŃSKI. - Jeśli cho 
dri o lipiec, to wykonanie pla 
nu wartościowego połowów i 
produkcji towarowej, zamyka­
my niewielką nadwyżką. Pod­
kreślam n i e w i e l k ą ,  gdyż 
w ubiegłych miesiącach była 
ona jednak wyższa. Wpraw­
dzie aktualnie w połowy za­
angażowany jest ogromny po 
tenejał łowczy, ale wydajno­
ści biologiczne w wymienio­
nych rejonach nie są niestety 
na poziomie planowanych. Mi 
mo więc wzmożonego wysiłku 
załóg, wykonujących duże ilo 
ści zaciągów — do 10 na do­
bę i maksymalnie wydłużone­
go czasu pracy, nie osiąga 
się proporcjonalnych rezulta­
tów. 

Najmodniejsze sweterki ma/ą w tym sezonie dwie nowe 
cechy - kaptur i dużą kieszeń i przodu, przezwaną za­
bawnie „kangurzą". CAF 

Zmotoryzowanych-mrowie 
ale warsztaty zamknięte 

C ZY słyszał ktoś o tym, by instruktora 
jazdy na nartach puszczać na urlop w 
szczycie sezonu zimowego? Co byśmy 

powiedzieli o dyrekcji zakładu produkujące­
go popularne lody „Calipso", gdyby unieru­
chomiła tę placówkę w lecie na skutek udzie 
lenia urlopów całej załodze? 

Takie pytania nasuwają mi się, kiedy od­
wiedzam prywatne, rzemieślnicze, naprawcze 
warsztaty motoryzacyjne. Co drugi jest 
zamknięty, a na jego drzwiach kartka z in­
formacją że „z powodu urlopu,, za wiedzą Wy 
działu Handlu i Usług..." 

Czy naprawdę wydziały te — zarówno s 
Gdańska jak i z Elbląga, z Kościerzyny i 
Pasłęka — sądzą że mamy za dużo placówek 
naprawczych? Techniczne zaplecze motoryza­
cji jest przecież niewystarczające, i nawet, 
gdy czynne sq wszystkie jego placówki, na­
wet w zimie przy najmniejszym ruchu koło­
wym — odczuwamy brak warsztatów usługo­
wych. W lecie, kiedy na Wybrzeże przyjeżdża 
tłum zmotoryzowanych turystów z całej Euro 
py, trzeba by — wzorem PKS,która otrzy­
mała z Lublina kilka autobusów — ściągnąć % 
innych rejonów kraju dodatkową kadrę fa­

chowców. Dzieje się zaś akurat odwrotnie: 
pewna część prywatnych warsztatów zaprze­
staje świadczenia usług. 

Wojewódzka Komisja Terenowo - Branżo­
wa Zaplecza Technicznego Motoryzacji, or­
gan, który załatwia autoryzację warsztatów, 
ustanawia dyżury świąteczne i iv ogóle ko­
ordynuje rozwój motoryzacyjnych placówek 
usługowych — jednakowo traktuje zakłady 
państwowe, spółdzielcze, rzemieślnicze, szkol­
ne. Dlaczego więc wszyscy oburzyliby się, 
gdyby na letni sezon zamknięto x powodu 
urlopów personelu stację obsługi Polmozby-
tu o 10 stanowiskach a lekką ręką udziela 
się zezwoleń na zamknięcie kilkunastu war­
sztatów rzemieślniczych? Dodać tu trzeba, te 
kilka z nich ma rzadką specjalizację i nie­
których usług nie można powierzyć innemu 
warsztatowi. Tak jest zarówno w odniesieniu 
do określonych marek pojazdów (tylko jeden 
warsztat naprawia „Zastawy", tylko jeden 
„Renaulty" itd), jak i do określonych czyn­
ności. Regeneracją chłodnic, dorabianiem re­
sorów, uszczelek, rur wydechowych itp. trwd-
nią się tylko nieliczne warsztaty i ich zamk­
nięcie w najgorętszym okresie, to zupełne po 
mieszanie pojęć kto jest dla kogo. 

Oczywiście, ci rzemieślnicy, którzy n ie  rozu 
mieją swej roli w ogólnej gospodarce naro­
dowej — będą oburzeni moimi uwagami. Ale 
życie ma swoje wymagania. Widocznie nie­
którzy mają zbyt duże dochody, skoro w o-
kresie gwarantującym ciągłą pracę i zwięk­
szone zarobki wybierają się na urlop, za­
mykając swoje stanowiska pracy. Niech się 

przekwalifikują na naprawiaczy nart, sanek, 
łyżew, bojerów i wtedy latem będą mogli wy 
poczywać bez krzywdy społeczeństwa. 

Każdy zawód ma swoją specyfikę, a fa­
chowcy motoryzacyjni są w sęzcnie turystycz 
nim niezbędni na Wybrzeżu, ten sezon przy­
pada u nas, niestety, w lecie. 

Dziwiąc się wydziałom handlu i usług, ie 
tak pochopnie udzielały zezwoleń na zamy­
kanie rzemieślniczych placówek usługowych, 
apeluję o zrewidowanie tej polityki, o przelo 
żenie choć części urlopów na jesień. Zresztą 
być może znajdzie się jakieś kompromisowe 
wyjście, np. raz na 2—3 lata można będzie 
zgodzić się na urlop w lecie, ale tak czy ina 
czej trzeba wreszcie zlikwidować plagę za­
mkniętych vxirsztatów. W końcu są one po­
wołane dla klientów, a nie klienci dla nich. 
Doświadczenie zaś uczy, że najwięcej tych kii 
entów jest właśnie w lecie. Co więc jest 
ważniejsze: zadowolenie tysięcy miejscowych 
i przyjezdnych zmotoryzowanych, czy kilku­
nastu rzemieślników? Proporcje liczb mówią 
tu chyba same za siebie. 

Zbigniew Truszkiewicz 

YDAJNOSCI są 
zróżnicowane, na 
przykład na łowi­

skach peruwiańskich tialmo 
rowskie przetwórnie łowiły 
ostatnio 35—40 ton ryb,  u 
wybrzeży basenu angolań-
skiego 15—25 ton, równie 
mizernie na północnym Pa­
cyfiku. Stosunkowo najle­
piej  wiodło się jednostkom 
konwencjonalnym, poławia 
jącym na Morzu Północnym 
w oparciu o statki-bazy. — Łowimy czarniaka na 
łowiskach Rynny Norwe­
skie j  i Szetlandach (w lip­
cu dłużej na rynnie) — mó 
w i  kierownik działu eks­
ploatacji f loty Andrzej Le­
wandowski. — Zatrudniliś­
m y  tam 11 burtowców, do 
s t a ł e j  współpracy przy­
dzielając im dwie przetwór 
nie — „Dalmor" i „Lacer-
tę". Natomiast w razie 
zwiększonych połowów do-
syłamy na łowisko dalsze 
przetwórnie. Tak było np. 
do połowy lipca, kiedy bur  
towce musiały zdawać 20— 
30 ton r y b  w ciągu dnia; 
wysłaliśmy wtedy dodatko­
w o  „Tucanę" i „Kastora". 
Ostatnio jednak wydajno­
ści zmniejszyły się do 3,5 
tony i nastąpił — mamy 
nadzieję — tylko okresowy 
zanik ryb.  W takich sytua­
cjach statki skierowujemy 
na inne wydajniejsze łowi­
ska, z tym, że nie w każ­
dych warunkach korzystne 
jest przesuwanie jednostek, 
zwłaszcza gdy w grę  wcho­
dzą duże odległości. Każda 
zmiana sytuacji  na łowisku 
wymaga od służb eksploata 
cyjnych na lądzie sporego 
doświadczenia i operatyw­
ności, trzeba bowiem podej 
mować decyzje — w opar­
ciu o informacje kapitana 
statku — na odległość. 

— Bardzo liczymy na do­
brą współpracę z przedsię­
biorstwem „Transocean", 
które.zapewnia obsługę na­
szych statków w morzu, j e  
śli chodzi o zaopatrzenie 
i odbiór r y b  — mówi dy­
rektor Stefański. — Od j a ­
kości t e j  obsługi przez stat 
kd-bazy i łącznikowce w du 
żym stopniu zależy wyko­
rzystanie przez rybaków 
czasu na połowy. Przy na­
szym dążeniu do ciągłego 
wzrostu ilości dni połowo­
wych na jednostkę, stratą 
jest wszystko to, co wiąże 
się z zachodzeniem do por­
tów, z przelotami, a także 
z wydłużonymi postojami 
w stoczniach remontowych. 
A b y  zmienić dotychczaso­
we, nie zawsze dobre, prak 
tyki, wprowadzamy nowe 

130-kilometrowy 
kabel 

Zakończono Instalacją naj­
dłuższego na świecie podmoi 
skiego kabla energetycznego 
służącego przesyłowi prądu 
elektrycznego. Kabel ten roz­
ciąga się na przestrzeni 130 
km pomiędzy Danią I Norwe­
gią. Mo przesyłać energię e-
lektryczną w okresie, gdy e-
lektrawnie wodne w Nonwe-
gil cierpią no niedobór wo­
dy, zaś w przeciwnym kierun­
ku - do Danii - przesyła 
prąd w okresie szczytów ob­
ciążenia energetycznego, u-
możliwi ając tym samym bar­
dziej racjonotnq gospodarką 
dyspozycyjnymi mocami elek­
trowni obu krajów. 

złego magazynowania np. ce 
mentu czy innych surowców 
I materiałów wrażliwych na 
warunki atmosferyczne, cza­
sem no asekuranckim pro­
jektowaniu i konstrukcji. Mer 
notrowstwem podwójnym jest 
jednak wytwarzanie wyrobów 
jakościowo lichych lub niko­
mu niepotrzebnych, gdyż wó 
wczas marnuje się 1 drog! 
surowiec, 1 praca włożona w 
jego przetworzenie. _ Dlatego 
też wysoka wydajność to nie 
tylko duża ilość wyrobów ale 
i Ich wysoka jakość. 

Ta ostatnia potrzebna Jest 
nie tylko w przypadku ekspor 
tu, ale także przy produkcji 
dla kroju. Lichego I nie &pel 
niajqcego swych funkcji u-
żytkowych towaru, dziś Jui 
nikt nie chce. Także u nas. 
Jeśli pracownica fabryki te­
lewizorów narzeka na złe bu 
ty, to może $lę zdarzyć, te 
(ej koleżanka zatrudniona 
przy produkcji obuwia norze 
ka na wady w telewizorze, za 
który zapłaciła ciężkie pie­
niądze. I tek kółko się so 
mytea. 

Z wytworzonego dochodu 
narodowego netto nieco po 
nad 20 proc. przeznacza się 
na Inwestycje, o prawie 80 
proc. na zaspokojenie po­
trzeb ludności w towarach i 
w usługach transportowych, 
leczniczych, szkolnych, kultu­
ralnych łtd. Warto wiec pro 
cować wydolnie, to znaczy 
dobrze. Zgodnie z przysło­
wiem „Jak sobie poścłetesr, 
tak się wyśpisz". 

Jan Brzeski 

łowi... 
formy eksploatacji statków. 
Założyliśmy, że statek mu­
si przebywać na łowisku 
przez okrągły rok. Zapewni 
my mu tylko w a r u n k i  
obsługi przez flotę pomoc­
niczą, służby lądowe i sa­
mą załogę w zakresie sa~ 
moremontów. Jeśli chodzi o 
te ostatnie, to wprowadzi­
liśmy bodźcowe zasady dla 
załóg maszynowych. Wymia 
nę załóg rybackich stosu­
jemy drogą lotniczą po sze 
śctu miesiącach pracy na ło 
wisku. Kierujemy się do­
świadczeniami osiągnięty­
mi na łowiskach peruwiań­
skich, gdzie np. „Centau-
r u s "  i „Crater" z powodze­
niem przebywały po 25 
miesięcy. 

Pełne zrealizowanie pod­
stawowego dla armatora za 
dania: flota zarabia, kiedy 
łowi — a więc maksymal­
ne wyeliminowanie strat 
spowodowanych przestoja­
mi statków  z różnych przy­
czyn — wymaga między in 
nymi, stałego „trzymania r ę  
ki  na pulsie" przez wszyst­
kie zainteresowane komór­
ki przedsiębiorstwa. Muszą 
one być  do dyspozycji flo­
ty  w każdej  sytuacji. Od 
tego także zależy realizacja 
zadań przez tę  flotę. 

Parę dni temu słyszałam 
rozmowę, jaką prowadził 
drogą radiową kierownik 
działu eksploatacji f loty z 
kapitanem „Perseusa", prze 
bywajacego na Morzu Pół­
nocnym. 

— Nie dostarczono 50 kar­
tonów mleka  i łańcucha do 
wciągarki windy trałowej 
— powtarzał, notując  w ze 
szycie A .  Lewandowski.  — 
Panie kapitanie — mówił 
do  słuchawki — będziemy 
starali się dostarczyć wszy­
stko na redzie Kopenhagi. 
W sprawie łańcucha, zrozu 
miałem, zaraz interweniuję 
i do  czasu dojścia na redę 
otrzyma pan informację o 
sposobie załatwienia. Statek nie może czekać, 
toteż natychmiast po t e j  
rozmowie, sprawa zo&tała 
przekazana do realizacji. 
M/t „Perseus" jest akurat 
blisko kraju,  ale np. m/t 
„Poluks" poławia na Pacy­
f i k u  i przyjście mu z po­
mocą nie może być równie 
szybkie. A b y  mógł on kon­
tynuować połowy bez obec 
nych utrudnień (rybacy sto 
sulą zastępczo prymitywne 
metody wyciągu ryb), 
musi otrzymać z k r a j u  no­
wą wciągarkę. Posiadana 
uległa bowiem awarii. No­
w ą  dostarczy „Lepus" do 
portu Ensenada. W tym w y  
padku nawet n a j  energicz­
niejsze działanie służb ar­
matorskich nie poprawi sy 
tuacji od razu. Silniki 
wciągarek, będących prze­
cież podstawowym urządzę 
niem na statku rybackim, 
niezbędnym przy połowach, 
ulegają szybkiemu przepa­
laniu i niestety odczuła to 
nie tvlko załoga „Poluksa". 
Owa wada techniczna kom 
plikuje całą rytmiczność 
pracy statku na łowisku. 
Będzie on musiał zajść do 
portu w celu wymiany u-
rządzenia. Tymczasem gdyń 
ski „Dalmor" widzi konie­
czność dalszego zmniejsza­
nia w tym roku długości 
postojów w portach, nie 
tylko krajowych. 

Maria Leng 
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Powodzenie giełdy i kiermaszu 

g *  I E Ł D A  u s ł u g ,  o d b y -
I j w a j ą c a  s i ę  o d  2 b m .  

w G d a ń s k u  w s i e d z i ­
b i e  P Z W  ( M a ł y  M ł y n )  c i e ­
s z y  s i ę  d u ż y m  p o w o d z e ­
n i e m .  W s z y s t k i e  s t o i s k a  
s ą  o b l ę ż o n e  p r z e z  z w i e d z a ­
j ą c y c h  i p r z e z  i n d y w i d u a l ­
n y c h  z l e c e n i o d a w c ó w .  D u ­
ż e  z a i n t e r e s o w a n i e ,  z w ł a s z ­
c z a  w ś r ó d  t u r y s t ó w  z z a ­
g r a n i c y ,  w z b u d z a  e k s p o z y ­
c j a  g d y ń s k i e j  S p - n i  „ Ż a ­
g i e l " ,  o f e r u j ą c e j  n o w o c z e s ­
n e  n a m i o t y .  D o  d n i a  w c z o ­
r a j s z e g o  p r z y j ę t o  z a m ó w i e ­
n i a  w a r t o ś c i  6 5  t y s .  zł, 
w c z o r a j  z a ś  s p r o w a d z o n o  z 
G d y n i  n a s t ę p n ą  p a r t i ę  p o ­
s z u k i w a n y c h  p r z e z  t u r y ­
s t ó w  n a m i o t ó w .  

J a k  m o ż n a  s i ę  b y ł o  s p o ­
d z i e w a ć ,  s p o r o  k l i e n t ó w  n o ­
t u j ą  s t o i s k a  O d d z i a ł u  U -
s ł u g  D r z e w n y c h  W U S P  i 
N a d m o r s k i c h  Z a k ł a d ó w  M e  
b l a r s k i c h ,  k t ó r e  z a p r e z e n ­
t o w a ł y  z e s t a w y  i p o j e d y n ­
c z e  m e b l e  t a p i c e r s k i e .  K i l ­
k a s e t  t y s i ę c y  zł w y n o s i  j u ż  
w a r t o ś ć  z l e c e ń  p r z y j ę t y c h  
p r z e z  W o j .  B u d o w l a n ą  S p ć ł  
d z i e l n i ę  P r a c y  i p o k r e w n y  
o d d z i a ł  W U S P ,  n a  u s ł u g i  
m a l a r s k i e ,  w y k o n a n i e  i n s i a  
l a c j i  w o d . - k a n . .  c .  o., n a  
w y k ł a d z i n y  p o d ł o g o w e  i i n .  

K u  z d u m i e n i u  o r g a n i z a ­
t o r ó w ,  ś w i e t n e  o b r o t y  n o ­
t u j ą  s p ó ł d z i e l n i e  n a s t a w i o ­

n e  g ł ó w n i e  n a  ś w i a d c z e n i e  
u s ł u g  d l a  r o l n i c t w a  i o g r o d  
n i c t w a .  J a k  ś w i e ż e  b u ł e c z ­
k i  „ i d ą "  p o i d e ł k a  d l a  k u r ,  
b r a m y  o g r o d z e n i o w e ,  t u n e ­
l e  f o l i o w e ,  złożono s p o r o  
z a m ó w i e ń  n a  r ó ż n e g o  r o ­
d z a j u  n a r z ę d z i a ,  w y p o s a ż e ­
n i e  s z k l a r n i ,  f e r m  d r o b i a r ­
s k i c h  i t p .  M a j ą  p o w o d z e ­
n i e  p o k a z y  s t r z y ż e n i a  i k o ­
s m e t y k i ,  o r g a n i z o w a n e  c o ­
d z i e n n i e  o d  g o d z .  15 d o  18 
p r z e z  O d d z i a ł  U s ł u g  F r y ­
z j e r s k o  - K o s m e t y c z n y c h  
W U S P  w G d y n i .  J e s t  t a k  
d u ż o  c h ę t n y c h  k l i e n t e k  ( p o ­
k a z y  s ą  b e z p ł a t n e ) ,  ż e  t r z e ­
b a  n i e  t y l k o  t o l e r o w a ć  „ k o ­
l e j k i " ,  l e c z  n a w e t  p r z e d ł u ­
ż a ć  t e r m i n  p o k a z ó w  p o  
g o d z .  18. P r z y p o m i n a m y ,  ż e  
g i e ł d a  t r w a  t y l k o  d o  7 b m .  
w ł ą c z n i e .  A d r e s :  G d a ń s k ,  
u l .  W i e l k i e  M ł y n y ,  s i e d z i b a  
P Z W  w M a ł y m  M ł y n i e .  

W G d y n i  n a t o m i a s t  o d ­
b y w a  s i ę ,  r ó w n i e ż  c i e s z ą c y  
s i ę  d u ż y m  w z i ę c i e m ,  K I E R ­
M A S Z  L E T N I ,  c z w a r t a  z 
k o l e i  i m p r e z a  l a t a ,  o r g a n i ­
z o w a n a  n a  p l a c u  t a r g o w y m  
p r z y  s k w e r z e  K o ś c i u s z k i .  
W c i ą g u  c z t e r e c h  d n i  s t o i s ­
k a  s p o ł e m o w s k i e  o s i ą g n ę ł y  
p o n a d  400 t y s .  zł o b r o t ó w ,  
p o d o b n i e  w y s o k i e  s ą  o b r o ­
t y  d r u g i e g o  z k o n t r a h e n ­
t ó w  — W o j .  P r z e d s i ę b i o r ­
s t w a  H a n d l u  W e w n ę t r z n e ­
g o .  N a j w i ę k s z e  z a i n t e r e s o ­
w a n i e  b u d z ą  k o s m e t y k i ,  
z a b a w k i ,  w y r o b y  l n i a n e ,  
s p r z ę t  t u r y s t y c z n y  i s p o r ­

t o w y ,  a s z c z e g ó l n i e  r a k i e ­
t y  i w r o t k i .  

N i e  n a r z e k a  t e ż  n a  b r a k  
k l i e n t ó w  „ C e p e l i a " ,  k t ó r a  
p r o w a d z i  n a  k i e r m a s z u  d w a  
o d r ę b n e  s t o i s k a .  O k a z u j e  
s i ę  w i ę c ,  ż e  m i m o  o d b y w a ­
j ą c e g o  s i ę  r ó w n o l e g l e  J a r ­
m a r k u  D o m i n i k a ń s k i e g o  w 
G d a ń s k u ,  n i e  s ł a b n i e  a n i  
n a  c h w i l ę  z a i n t e r e s o w a n i e  
i m p r e z ą  h a n d l o w ą  w G d y ­
ni .  

J u ż  n i e b a w e m ,  b o  19 b m . ,  
z a c z n i e  s i ę  p i ą t a  g d y ń s k a  
i m p r e z a :  G i e ł d a  S z k o l n a .  
P r z y p o m i n a m y  o n i e j  r o ­
d z i c o m  i m ł o d z i e ż y  

J a r  

N a  z d j ę c i u :  e k s p o z y c j a  
m e b l i  w M a ł y m  M ł y n i e .  

F o t .  W .  N i e ż y w i ń s k i  

Tyle jest maślanki i serków homogenizowanych 
— ______________________ i : — ,  i 

ile zamówią sklepy — twierdzi producent 

Dziś i jutro gdańskiej OSM 
R o k r o c z n i e  l a t e m  w z r a s t a  p o w a ż n i e  p o p y t  n a  

I a r t y k u ł y  m l e c z a r s k i e ,  w t y m  t a k ż e  n a  t a k i e  n a p o j e  
i j a k  k e f i r ,  j o g u r t ,  s z a m p a n  s e r w a t k o w y  ( m u s u j ą c y )  
I o r a z  n a  m a ś l a n k ę .  B y w r f  j e d n a k ,  ż e  w s k l e p a c h ,  
i m i m o  w c z e s n e j  p o r y ,  a w i ę c  w g o d z i n a c h  k i e d y  
I t o w a r ,  r ó w n i e ż  m l e c z n y ,  p o w i n i e n  b y ć  w p e ł n y m  
I a s o r t y m e n c i e  — b r a k  j e s t  n i e k t ó r y c h  g a t u n k ó w  
I p r o d u k t ó w  m l e c z a r s k i c h .  T a j e m n i c ę  t ę  m o ż n a  s z y b -
I k o  w y j a ś n i ć :  w s z y s t k o  z a l e ż y  w z a s a d z i e  o d  w y s o -
I k o ś c i  z a m ó w i e ń ,  s k ł a d a n y c h  p r z e z  p o s z c z e g ó l n e  
| s k l e p y .  

p e r a c j i .  W z a m i a n  z a  to  
G d y n i a  o t r z y m u j e  z G d a ń ­
s k a  s e r w o w i t  i k e f i r  ( r ó w -

a w i ę c  n a p o j e ,  s e r k i ,  t w a ­
r o ż k i  i t p .  i o c z y w i ś c i e  m l e ­
k o  s p o ż y w c z e  w o p a k o w a -

n i e ż  w o p a k o w a n i a c h  b e z -  n i a c h  t y p o w y c h ,  a w i ę c  w 

D o t y c z y  t o  n a  p r z y k ł a d  
s e r k ó w  h o m o g e n i z o w a n y c h  
s m a k o w y c h  (o d w ó c h  s m a ­
k a c h —  w a n i l i o w y m  i k a -

ś l a n k i  w w o r e c z k a c h  pół­
l i t r o w y c h ,  b ą d ź  w b u t e l ­
k a c h ,  a p o n a d t o  3 t y s .  l i ­
t r ó w  z M a l b o r k a  i 3 t y s .  

k a o w y m ;  p i k a n t n e  s e r k i  l i t r ó w  p o s z c z e g ó l n y m  
t e g o  g a t u n k u  n i e  s ą  j u ż  k ł a d o m  p r a c y  w T r ó j m i e -
p r o d u k o w a n e ,  g d y ż  n i e  ś c i e .  S ą  t e ż  w i ę k s z e  m o -
z n a j d o w a ł y  p o d o b n o  n a -  ż l i w o ś c i  d o s t a w y  s z a m p a n a  
b y w c ó w ) ,  k t ó r y c h  t r w a ł o ś ć  — s e r w o w i t u ,  k t ó r e g o  O S M  
j e s t  k r ó t k a ,  w z w i ą z k u  
c z y m  j e s t  w i ę k s z e ,  n i ż  p r z y  
s p r z e d a ż y  i n n y c h  : a r t y k u ­
ł ó w ,  r y z y k o  h a n d l o w e .  N i e  
m a  n a t o m i a s t  t a k i e g o  r y z y ­
k a  j e ś l i  c h o d z i  o s z a m p a n  
c z y  m a ś l a n k ę ,  k t ó r y c h  m i ­
m o  t o  w s p r z e d a ż y  j e s t  
w c i ą ż  z a  m a ł o .  

A t y m c z a s e m  d o s t a w y  
t y c h  a r t y k u ł ó w  s ą  n i e o g r a ­
n i c z o n e .  O k r ę g o w a  S p ó ł ­
d z i e l n i a  M l e c z a r s k a  w 
G d a ń s k u  c o d z i e n n i e  d o s t a r  
c z a  d o  s k l e p ó w  — z g o d n i e  
z z a m ó w i e n i a m i  — z e  s w e ­
g o  z a k ł a d u  w R ó ż y n a c h  
o k o ł o  4,5 t y s .  l i t r ó w  m a -

w y s y ł a  d o  s k l e p ó w  T r ó j ­
m i a s t a  t y l k o  1000 l i t r ó w  
d z i e n n i e .  

G d a ń s k a  O S M  o t r z y m u j e  
p o n a d t o  j o g u r t y  o w o c o w e  
i t w a r o ż k i  h o m o g e n i z o w a ­
n e  z O S M  K o s a k o w o  n a  
z a s a d a c h  t z w .  m a ł e j  k o o -

Na Jarmarku Dominikańskim 
Obecna aura trochę wietrz­

na, trochę deszczowa sprzyja 
zakupom. Toteż stoiskó n o  jar 
marku w Gdańsku sq stale 
oblężone i dopchać się do 
lady fest dość trudno, zwłasz­
cza mamom z dziećmi na rę­
ku, stale wołającymi mi 
to". Bo też przyznać trzeba, 
że zabawek jest sporo. 

Panie poszukujące klipsów 
do uszu mogą sobie darować 
odwiedzanie stoiska „Jubile­
ra". Klipsów nie ma, ale jest 
wiele innych ładnych drobiaz 
gów: korali, brosz it-p. 

Na Perskim Targu zaś sprze 
daje się „złote" obrączki i 
pierścionki ze „szlachetnymi" 
kamieniami w cenie... 80 zł. 
Skoro jui jesteśmy przy spra­
wach „damskich", proponuje­
my skorzystanie z możliwości 
nauczenia się właściwego ma 
kijażu, wysłuchania prelekcji 
na temat pielęgnacji całego 
ciała preparatami „Polleny" 
i skorzystania z porad kosme­
tycznych. Pokazy i prelekcje 
odbywają się codziennie w 
godz. 16.50—19.50 w hallu na 
IV piętrze w gmachu NOT. 

Hobbiści poszukujący sta­
rych żelazek mogą kupić na­
wet te z roku 1835. Są oczy­
wiście również z okresu póź­
niejszego. Ceny... od 500 zl 
wzwyż. W innym miejscu pięk 
ne w swojej brzydocie masz­
karony w cenie 800-1200 z) 
czekają na nabywców. Jest i 
,,Trędowata" Mniszkówny za 
jedyne 2 5 0  zł. Młodzież inte­
resuje się modnymi skórzany-

mi portmonetkami, noszonymi 
no diugich sznurach na szyi. 

Ci zaś, którzy nie majq chę 
ci na przygotowanie kolacji 
w domu, moga jq spożyć w 
którymś z punktów gastrono­
micznych. Bo w br. no jar­
marku dla . każdego jest coś 
miłego t 

H. N. 

„ Ż y w y  żurnal" 
P o d o b n i e  j a k  w l a t a c h  

u b i e g ł y c h  e s t r a d a  p r z y  u l .  
S z e r o k i e j  o r a z  s a l a  i f o y e r  
D o m u  T e c h n i k a  w G d a ń s ­
k u  t o  m i e j s c a ,  g d z i e  p r e ­
z e n t o w a n e  s ą  b a r w n e  k o n ­
c e r t y  e s t r a d o w e ,  k t ó r y c h  
g ł ó w n y m  t e m a t e m  j e s t  m c  
d a ,  l a n s o w a n a  p r z e z  n a s z  
p r z e m y s ł  l e k k i .  M o d ę  p r e ­
z e n t u j ą  t u  n i e  t y l k o  m o ­
d e l k i ,  a l e  i w s z y s c y  u -
c z e s t n i c z ą c y  w w i d o w i s k u  
w y k o n a w c y .  

A w ś r ó d  w y k o n a w c ó w  
s ą :  z e s p ó l  „ E r g o  B a n d "  z 
G r a ż y n ą z Ł o b a s z e w s k ą ,  A n ­
n a  J a n t a r  z z e s p o ł e m  „ S e ­
z a m " ,  z e s p ó ł  „ J u n i o r "  i 
J a n a  M a t y s o w a  (CSRS),  
„ G e n e r a l  G i r l s "  ( W R L ) ,  o -
r a z  J .  N i e ż y c h o w s k i ,  K .  
L i t w i n ,  T .  D r o z d a ,  W .  K o ­
m a r ,  J .  B o g a c k i  i i n ,  „ Ż y ­
w y  ż u r n a l "  o d b y w a  s i ę  c o  
d z i e n n i e  d o  15 b m .  o g o d z .  
17.30 i 20.30. B i l e t y  s p r z e ­
d a j ą  k a s y  „ O r b i s u "  i k a s a  
D o m u  T e c h n i k a .  a z  

Komunikacja autobusowa 
w najbliższe wolne dni 

Przed n a m i  z n ó w  k o l e j n e  
w o l n e  o d  pracy  d n i  — okres  
l icznych w y j a z d ó w  za miasto, 
a w i ę c  w z m o ż o n e j  pracy za-

W piątek  6. VIII. br .  k o m u ­
n i k a c j a  autobusowa n a  terenie 
wszystk ich  oddziałów PKS p r o  
wadzona będz ie  w e d ł u g  obo­
w i ą z u j ą c e g o  rozkładu j a z d y .  W 
godzinach popołudniowych  
wszystkie  oddziały PKS pod­
stawią n a  dworcach  autobuso­
w y c h  p o j a z d y  r e z e r w o w e  d o  
organizowania  w razie potrze­
b y  k u r s ó w  d o d a t k o w y c h .  W 
wolną sobotę k o m u n i k a c j a  pro  
wadzona  będzie j a k  w dn i  
świąteczne, z tym,  ż e  utrzy­
m a n e  zostaną n iektóre  kursy  
robocze. Zap lanowano  także 

Chmie lno  

K w i d z y n  — Brachlewo — g. 
8, 14 1 autobusy  p o w r o t n e  — 
g. 8.30, 14.30. Ocypel - Staro­
gard — g .  5.30, Starogard — 
Skarszewy — Gdańsk  — g .  
4.20, Kościerzyna — Kartuzy  
— g .  7.30, W e j h e r o w o  — Kar­
w i a  — Puck  — g .  7.00. Kartu­
z y  — Kamien ica  Szlachecka — 
g. 6.30. 14.20, P u c k  — Leśniewo 
— W e j h e r o w o  — g .  4.40, Wej­
h e r o w o  — K a r w i a  — He) — 
g .  7, 7.30, Władysławowo — 
W e j h e r o w o  — g. 17. Gdańsk — 
Kartuzy  — g .  21.30. 

PKS zawiadamia,  ż e  przewo­
z y  pracownicze u m o w n e  będą 
w y k o n y w a n e  tego dnia  zgod­
n i e  z u m o w ą  z zakładami pra­
cy.  Ponadto w ce lu  zabezpie­
czenia e w e n t u a l n y c h  zwiększo-

' ' " przewozowych  
dworcach  au-

- * " k ° w L  Gdańsk  - " "  w e  " z c r w e w e ,  
18.55, Gdańsk — Wieżyca „ 
8.20, 16.10, Wieżyca - Gdańsk 
— g. 8.20, 18.10. Kartuzy  — 
Chmielno — g .  10.20, Kartuzy 
— Sulęczyno — g. 20.45. Gdy­
nia  — Gołuń — g. 9.50, 15.20. 
Gdyn ia  — Kartuzy  — g. 19.30, 
Kartuzy  — G d y n i a  — g. 21.20, 
Gdyn ia  — G o w i d i i n o  — Sulę­
czyno  — g .  7.50. 15.50, Elbląg 
— Suehacz — Tolkmicko  — g. 
7.40, 10.40, 13.40, 15.40, 18.40, 
Tolkmicko  — Sucliacz — El­
b l ą g  — g .  8.40, 11.40, 14.40, 
16.40, 19.40, Elbląg — Stegna 
plaża — g. 7.45, N o w y  Dwór  
— Stegna plaża — g. 18.30. 
Piaski — Elbląg — g. 18.35, 

PoflohAlfc przedstawia &!% 
p l a n  k o m u n i k a c j i  autobuso­
w e j  n a  dz ień  naśtępny,  k i e d y  
r ó w n i e ż  będą w y k o n y w a n e  
k u r s y  na l iniach z ie lonych".  
Natomiast 9. VIII. przewozy  
pasażerów o d b y w a ć  się będą 
j a k  w d n i  robocze, z tym,  że  
w godzinach rannych  będą u-
t r z y m y w a n e  r e z e r w o w e  auto­
b u s y  d o  organizowania kur­
sów dodatkowych.  Szczegóło­
w e  i n f o r m a c j e  dotyczące kur­
sowania  autobusów w okresie 
zb l i ża jących  się w o l n y c h  d n i  
zostaną umieszczone n a  wszyst  
k i c h  dworcach  PKS. 

O t y m  

warto wiedzieć 
e W K l u b i e  MPiK w Gdyni ,  

p r z y  ul .  Ś w i ę t o j a ń s k i e j  68, dziś, 
5 bm.,  o godz. 19, odbędz ie  się 
spotkanie  z uczestn ikami  g d a ń  
s k i e j  w y p r a w y  speleologicznej  
„ A n d y  75-78". 

# O godz.  16, dziś  w gdań­
s k i m  K l u b i e  MPiK p r z y  ul.  
Ogarne j  27 przeg ląd  angiels­
k i e j  m u z y k i  r o z r y w k o w e j .  

# W K l u b i e  MPiK w Gdań­
s k u ,  p r z y  ul .  Długie j  35, dziś  
o godz. 16 w y ś w i e t l a n y  b ę d z i e  
f i l m  prod.  radz. pt. „To n ie­
m o ż l i w e " ,  o godz. 19 — „Nie­
z w y k l e  p r z y g o d y  Włochów w 

# W sali  K l u b u  „Przy jaźń"  
w G d a ń s k u  p r z y  u l .  Długie j  
35, dziś, o godz. 11.30 f i l m  p t .  
„Wolne Miasto". 

# MCK w Gdańsku  zaprasza 
dziś, o d  godz.  20 d o  2 n a  w y ­
stępy zespołu Baszta 1 dysko-

# O godz.  18, dziś, w B W A  
w Sopocie (ul. Powstańców 
Warszawy  2) — koncert  ka­
mera lny .  W y k o n a w c y :  Jerzy 
Mechllński b a r y t o n  ,1 Jerzy 
Michalak — fortepian.  

e W K l u b i e  „Bałtyk" w 
Gdyni ,  p r z y  ul .  N a r c y z o w e j  1, 
dziś, 5 b m .  o godz. 1:8 rozpo­
czyna  się „Interdisc". Zakoń­
czenie o godz.  22. 

Zgubiono-znaleziono 
P. Fottyńska (tel. 41-46-01) 

znalazła 26 u b .  m .  około gvtix, 
18 w e  Wrzeszczu SIATKĘ STY 
ŁONOWĄ (wewnątrz  włóczka, 
materiał oraz talon na  od­
biór ks iążek).  

P. Podgórski  (Stocznia Pół­
nocna. tel. 373. w e w n .  616 l u b  
617) znalazł ZEGAREK MĘ­
SKI 3 b m .  r a n o  w autobusie  
nr  108 p r z y  Dworca  Gł. w 
Gdańsku.  

W dziale „Śmiało i Szcze­
r z e "  p o k ó j  319 (w godz. od 
10—16), jest  do  odebrania  PE­
RUKA znaleziona przez wcza­
sowiczki  w d n i u  2 b m .  na  
ławce przed p o m n i k i e m  na  
Podwalu  Staromiejskim w 
Gdańsku.  

z w r o t n y c h ) .  Okazuj*»  
ż e  n a s z  k e f i r  r o b i  z a w r o t ­
n ą  k a r i e r ę ,  a l e  n a  i n n y c h  
t e r e n a c h .  N a  p r z y k ł a d  d o  
S ł u p s k a  O S M  w y s y ł a  t y ­
g o d n i o w o  2 t o n y  t e g o  n a ­
p o j u  i p o p y t  n a ń  s t a l e  
w z r a s t a .  

T r z e b a  t u  j e s z c z e  r a z  p o d  
k r e ś l i ć ,  ż e  m o ż l i w o ś c i  p r o ­
d u k c y j n e  O S M  s ą  d u ż e ,  
z w ł a s z c z a  p o  z a i n s t a l o w a ­
n i u  n o w e j  t a ś m y  p r o d u k ­
c y j n e j ,  n a  k t ó r e j  w y t w a r z a  
s i ę  k e f i r  i ś m i e t a n ę  l u k s u ­
s o w ą .  T r u d n e  s ą  j e d n a k  
w a r u n k i  l o k a l o w e ,  g d y ż  
z a k ł a d y  p r o d u k c y j n e  s ą  
j u ż  s t a r e  i m o c n o  w y s ł u ż o ­
n e .  D l a t e g o  t e ż  
w a ż n ą  s p r a w ą  j e s t  t e r m i ­
n o w e  z a k o ń c z e n i e  b u d o w y  
k o m b i n a t u  m l e c z a r s k i e g o  
w M a ć k a c h  ( z a  
B u d o w a  n o w e g o  
j e s t  j u ż  p o w a ż n i e  z a a w a n ­
s o w a n a ,  a u m o w n y  — n a  
r a z i e  — t e r m i n  j e j  z a k o ń ­
c z e n i a  p r z e w i d z i a n y  j e s t  z 
p o c z ą t k i e m  1978 r .  D o b o w y  
p r z e r ó b  m l e k a  w t y m  z a ­
k ł a d z i e  w y n o s i ć  b ę d z i e  200 
t y s . '  l i t r ó w .  

C o  b ę d z i e  s i ę  p r o d u k o ­
w a ć  w M a ć k a c h ?  W z a s a ­
d z i e  w s z y s t k i e  p r o d u k t y  
m l e c z a r s k i e ,  z t y m ,  ż e  n a j  
w i ę c e j  j e d n a k  g a l a n t e r i i  — 

b u t e l k a c h  o r a z  w w o r e c z ­
k a c h  f o l i o w y c h . "  

S t a r y  z a k ł a d  w e  W r z e s z ­
c z u  ( p o  o d d a n i u  d o  u ż y t k u  
k o m b i n a t u  w M a ć k a c h )  
p r z e j d z i e  k a p i t a l n y  r e ­

m o n t ,  a n a s t ę p n i e  w y t w a ­
r z a ć  s i ę  w n i m  b ę d z i e  a r ­
t y k u ł y  u z u p e ł n i a j ą c e  p r o ­
d u k c j ę  k o m b i n a t u  w M a ć ­
k a c h .  J e s t  r ó w n i e ż  p r o p o ­
z y c j a  p r z e b r a n ż o w i e n i a  t e ­
g o  z a k ł a d u  z m y ś l ą  o 
w s z c z ę c i u  w n i m  p r o d u k c j i  
m l e k a  s t e r y l i z o w a n e g o  w 
b u t e l k a c h  i w w o r e c z k a c h  
f o l i o w y c h .  B ę d z i e  t o  m l e k o  
z a c h o w u j ą c e  p r z e z  d ł u g i  
o k r e s  i d e a l n ą  ś w i e ż o ś ć ,  

b a r d z o  J e s t  p r z y  t y m  t e n d e n c j a ,  
a b y  z c z a s e m  s p r z e d a w a n e  
b y ł o  w y ł ą c z n i e  w w o r e c z ­
k a c h  z f o l i i ,  g d y ż  o p a k o -

O r u n i ą ) .  w a n i a  b e z z w r o t n e  s ą  n i e  
z a k ł a d u  t y l k o  c o r a z  m o d n i e j s z e ,  a l e  

i p r z e c i e ż  b a r d z o  w y g o d n e .  

(zd)  

Sygnały i odpowiedzi 

314517 
0 W lutym br, wichura ze­

rwała dachówki z budynku 
przy u l  Warszawskiej 44. O d  
tego czasu podczas deszczu 
lokator - rencista musi stale 
czuwać nad tym, ażeby pod­
stawiać naczynie pod ciekną­
cy sufit. W o d a  cieknie także 
przez wybitą na strychu szy­
bę. Ponadto tenże lokator ma 
pretensje o to, że od lutego 
br. nie dokonano mu remon­
tu łazienki, przez co korzysta­
nie z niej jest utrudnione. 

Jak nas poinformowano w 
Rejonie Eksploatacyjnym, w 
najbliższy poniedziałek przyj­
dzie dekarz i hydraulik, aże­
by usunąć o b a mankamenty. 

Q Lokatorzy z ul. Piastow­
skiej 90 kl. D twierdzą, że od 
dłuższego czasu winda u nich 
w klatce jest nieczynna, a na 
dobitek złego w ostatnich 
dniach ,.wysiadły" windy w in 
nych klatkach, nawet towa-

• W administracji spółdzielni 
dowiedzieliśmy się, że winda 
w klatce D nie może być na­
prawiona, ponieważ do tej  
windy potrzebny jest nowy sil 
nik. Niestety, Zakład Urzą­
dzeń Dźwigowych, odpowie­

dział na pismo spólcłzt J| 
silników nie ma i że 1 

ich nie będzie. Windę 
rową już naprawiono  1 j 
zastałych klatkach A, 
dźwigi osobowe równie • 

# Obecnie odbywaJ1* ™ 
mont kapitalny budyn» ^ 
ul. Kościuszki 68. W % 
kaniu nr 1 od 18 l'Pc  

nie zlew. Konkretnie >• [( 

ko". Rejon obiecuje 
wić to dopiero wówczd -
dy grupo remontową ^ 
pracować w tym rn , e  * 
Nastąpi to jednak ni 
szybko. 

W rejonie obiecan» ^ 
że w drodze wyjątku ze 
du na małe dziecko & J 
zze przyjdzie hydrau"*' 
zlew doprowadzić do 
używalności. ^ 

# Mieszkańcy dom" 
jowego przy ul. Kom , 
skiej 28 kl. I V  nie 
p i a ć  p o  nocach,  P®0,', 

W 10 województwach 
B B S  „ C e p e l i a "  w G d y -  p r z y  c z y m  d y s p o n o w a ł a  

ni ,  20  l a t  t e m u  d z i a ł a ł a  j e -  t y l k o  10  s k l e p a m i .  A k t u a l -
d y n i e  n a  t e r e n i e  w o j e -  n i e  o b e j m u j e  d z i e s i ę ć  w o -
w ó d z t w :  g d a ń s k i e g o ,  b y d -  j e w ó d z t w  z i e m  p ó ł n o c n y c h  
g o s k i e g o  i o l s z t y ń s k i e g o ,  z 7 3  p l a c ó w k a m i  d e t a l i c z -

J a z z  w „Żaku" 

Interclub „Żak" codzien 
nie gości miłośników do­
brej muzyki i kulturalnej 
zabawy na dyskotekach, 
organizowanych w godz. 
20-1 (w soboty do 3). 
Dzień i noc 8 sierpnia 
będą tu przebiegały pod 
znakiem jazzu - o godz. 

Klub MPiK i kameralistyka 
Gdańsk ostatnio wzbogacił 

się o dwie piękne sale kame­
ralne dla prezentowania mniej 
szych form muzycznych, poe­
zji, odczytów literackich i spo 
leczno-politycznych, poczyta­
nia prasy krajowej i zagrani­
cznej, obejrzenia naukowych 
i okazjonalnych filmów itp. 

Ta cenna zdobycz mieści 
się przy ul. Długiej 55, gdzie 
dawniej podobne funkcje pel 
nit klub TPPR, a obecnie tę 
rolę przejął Klub Międzyna­
rodowej Prasy i Książki pod 
nazwą „Przyjaźń". Nakładem 
poważnych sum urządzono e-
stetyczne wnętrze, które 

sprzyjać będzie wszystkiemu, 
co organizatorzy zaplanują. 
Adaptac/a dobiega końca i 
wierzymy, że troskliwie ułożo­
ny program działalności w 
krótkim czasie zyska szerokie 
grono szczerych sympatyków i 
przyjaciół. 

Organizatorem imprez arty­
stycznych jest. zapobiegliwy 
EUGENIUSZ KUPPER, którego 
staraniem . ostatnio odbył się 
VI Wieczór Młodej Gdańskiej 
Kameralistyki. Jest to cenną 
inicjatywa, która sprzyja roz­
wojowi tego rodzaju muzyko­
wania w najbardziej sztachet 
nym znaczeniu. Koncert był 

poświęcony twórczości DYMI­
TRA SZOSTAKOWICZA w 
pierwszą rocznicę śmierci ra­
dzieckiego kompozytora. Pro-
gram wypełnił naukowo rozbu 
dowany wykład doc. ROMA­
NA SUCHECKIEGO, wyjaśnia 
jący postać wielkiego kompo­
zytora, twórcy 15 symfonii, 15 
lęwartetów i dziesiątków in­
nych, niezwykle wartościowych 
dzieł, obiegających wszystkie 
koncertowe estrady świata. W 
części muzycznej wystąpił 
Kwartet smyczkowy $tudent&.v 
PWSM w Gdańsku w skła­
dzie: MARIOLA MĘKAL - I 
skrzypce, PIOTR LEWTAK - II 

skrzypce, STANISŁAW CłSZEW 
SKI - altówka i ANNA RY-
MARCZUK - wiolonczela. Wy 
konano VIII Kwartet smyczko­
wy Szostakowicza, poświęco­
ny ofiarom wojny i faszyzmu. 
Dobrze przygotowany zespól 
przedstawił się z najlepszej 
strony. Wyraźna koncepcja i 
zrozumienie treści dzieła na­
dały kompozycji wyraz ducho­
wej wartości. Tego rodzaju 
koncerty kameralne w tym klu 
b/e odbywać się będą w każ­
dą pierwszą niedzielę miesią­
ca o godz. 18. Wstęp wolny. 

ROMAN HEISING 

18 i 20 w sali teatralne; 
rozpoczną się bowiem 
koncerty zespołów Rannie 
Scott Óuarłet oraz Zbig­
niewa Namysłowskiego, 
(na zdjęciu - lider grupy), 
po czym o godz. 23 roz­
pocznie się całonocna 
jam-session z udziałem 
tychże muzyków oraz 
nych wykonawców Jazz-
Jantara. Bilety w kasach 
„Żaka" i „Orbisu". 

O d  19 sierpnia rozpocz­
nie codzienne występy 
„Żaku" holenderski zespół 
„Jul ian" - jedna z naj­
bardziej obecnie wziętych 
grup młodzieżowych, wy­
stępująca stale w zachód 
nio-europejskich pop-klu-

n y m i .  N a j w i ę c e j  c e p e l i o w ­
s k i c h  s k l e p ó w  z n a j d u j e  s i ę  
w T r ó j m i e ś c i e  i S z c z e c i n i e .  

W u b .  r o k u  s p r z e d a n o  
t o w a r y  w a r t o ś c i  ł ą c z n e j  
( d e t a l u  i h u r t u )  n a  s u m ę  
686  637 t y s .  zł. W I p ó ł r o ­
c z u  t e g o  r o k u  o s i ą g n i ę t o  o -
b r o t y  n a  s u m ę  322 000  t y s .  
zł. 

P o p r a w i ł y  s i ę  z n a c z n i e  
w a r u n k i  p r a c y  z a ł o g i  R B S ,  
p o  p r z e k a z a n i u  d o  u ż y t k u  
n o w e j  b a z y  m a g a z y n o w o -
a d m i n i s t r a c y j n e j ,  z l o k a l i ­
z o w a n e j  w G d y n i - C h y l o n i .  

J .  

W nocy autobusem 
W P K  w G d a ń s k u  u p r z e j ­

m i e  k o m u n i k u j e ,  ż e  w n o ­
c y  z 5/6, 9/10 i 10/11 V I I I  
76  r .  w z w i ą z k u  z r o b o t a m i  
s i e c i o w y m i ,  w m i e j s c e  t r a m  
w a j ó w  l i n i i  5 0  o d  O p e r y  
B a ł t y c k i e j  d o  N o w e g o  P o r ­
t u  i l i n i i  80  o d  u l .  Ł ą k o w e j  
d o  u l .  D z i e r ż y ń s k i e g o  k u r ­
s o w a ć  b ę d ą  a u t o b u s y .  

POTRZEBNY FRONT ROBOT 
Bez f r o n t u  robót, t j .  prze­

łożenia sieci g a z o w e j ,  ko l idu­
j ą c e j  w n iektórych  m i e j s c a c h  
z siecią wodno-kan.,  WPRWiK 
n i e  m o ż e  rozpocząć robót  
przy  modern izac j i  u l icy  Chłop 
s k i e j  ( w y k o n y w a n i a  kanaliza­
c j i  deszczowej),  k t ó r e j  p r z e b u  
d o w a  m a  b y ć  znaczhie skró-

. Mamy nadzie ję,  ż e  general­
n y  w y k o n a w c a  — WPRD — 
uczynił wszystko,  b y  WPRWiK 
bez  w i ę k s z y c h  przeszkód m o ­
gło w y k o n y w a ć  zlecone ^ro-

GKBD W KOKOSZKACH... 
. . .odpowiadając n a  zarzuty 

w „Sygnałach" dotyczące 
przecieków d a c h ó w  przy  ul.  
Gospody w y j a ś n i a ,  i ż  w m y ś l  
porozumienia  między  k o m b i ­
natem i spółdzielnią mieszEa-
niową przecieki  d a c h u  u s u w a  
metodą natryskową zakład 
r e m o n t o w y  spółdzielni na  
koszt GKBD. H. 

O WODZIE I PIASKU 
Zalewanie  p i w n i c  w b u d y n ­

k u  p r z y  ul.  Wie lkokack ie j  14 
w G d y n i  spowodowały  zatkane 
studzienki  ul iczne — w y j a ś n i a  
Sp-nia ,.Bałtyk" doda jąc,  że  
j u ż  obecnie o d p ł y w  śc ieków 
jest normalny,  a p i w n i c e  o-
czyszczone z w o d y .  

Spółdzielnia odpowiada  także '  
n a  sygnał w s p r a w i e  posesj i  
przy  ul. Władysława IV 50 i 
In formuje,  że 6 l ipca br.  zo­
stał nawiez iony  n o w y  piasek 
d o  p iaskownicy  na  p o d w ó r z u  
w y m i e n i o n e g o  b u d y n k u .  

całym pionie „grajQ J 
Podobno zużyły się " a* 
przy zaworach czerpo'"' 
administracji o b i e c a j  
przykra awarię usund 
koszt użytkowników),  vl( 

tej  pory nikt się nie 
Niestety, dla 

budyniu przy ul. Koif ^ 
skiej 28 kl. I V  mamV ^ 
myślną wiadomość. *w' ^ 
nistracji bowiem po^> J 
nam, że wymianę tyc" ^ 
lek powinien  załatwić y 
lokator w e  własnym  1 0  ^ 
N a  naszą propozycja ^ 
pracownik administrocj |f 

się wymianą owych u 5 * J  
o kosztami obciążył 
dowiedzieliśmy się, ż® >, f 
niemożliwe. Administro' jt 
lejowa bowiem J 

mami nie tylko w Trojf" * 
a dysponuje tylko jedny 
draulikiem. . ->• 

Nic  innego więc nie j ;  
staje, jak szukać h y * 6  

na własną rękę. 
Dziś, jak zwykle,  c i  ^ 

na wasze telefony  w 

11-13. j 

N a  16 dni 

przed terminef 
S p o ś r ó d  p r z e d s i « K  

i i n n y c h  g r u p  s p o l f ^  
G d a ń s k a ,  k t ó r e  z a d ^ ;  

. w a ł y  c o m i e s i ę c z n e  
n a  k o n t o  N a r ó d 0  ^ 
F u n d u s z u  O c h r o n y  f v 
w i a  — w y s u w a j ą  , s L l ;  
czoło  w t e r m i n o w e j  
z a c j i  t e g o  zoboW W j  
c z ł o n k o w i e  W o j .  
n i a  P r y w a t n e g o  H a »  J 
U s ł u g .  P ó ł r o c z n y  
w p ł a t  w y k o n a l i  o t  

d n i a  2 4  c z e r w c a ,  rea 1  

t e r m i n o w o  c o  m i e s i ć  
z o b o w i ą z a n i a .  

R ó w n i e ż  l i p c o w y  
ś w i a d c z e ń  n a  k o n t o  3

 J ;  

w y n o s z ą c y  3 3  470  zł, ( 
w a t n y  h a n d e l  G d a ń s »  j 
k o n a ł  w 100 proc.,  . < 
c a  j ą c  t ę  k w o t ę  ^ 
d n i u  15 u b .  m .  T a M  
d o  15 l i p c a  c z ł o n k o W ^ i 1  

j e w ó d z k i e g o  Z r z e
e # !  

P H i U  z G d a ń s k a  P r S  
l i  n a  N F O Z  ł ą c z n i e  
zł, w y k o n u j ą c  t y m  s j V i  
n a  16 d n i  p r z e d  f 
s w e  s i e d m i o m i e s i ę c z n . j  
b o w j a z a n i a .  

Z Chyloni do 
— inaczej 

W z w i ą z k u  z 
s i e c i  t r a k c y j n e j  n a  0 J 
k u  G d y n i a  - W e j h f j r  
w d n i a c h  6.  9, 10, l 1 ' 1  

13 s i e r p n i a  w godz- t 
d o  13.30 p o c i ą g i  W c y  
l e k t r y c z n e j  300Ó V od 
G d y n i a  C h y l o n i a  do J 
R e d a  i o d w r o t n i e  z®s, 
n e  b ę d ą  t r a k c j ą  s p a l i  J 

W z w i ą z k u  z p o W M  ęi' 
p a s a ż e r o w i e  p r z e s i ą d ą  
b ę d ą  n a  s t a c j a c h  u 

C h y l o n i a  i R e d a .  S k o ^  > 
k o w a n i a  p o c i ą g ó w  
k i e r u n k a c h  z o s t a n ą  
d n i o n e :  

S z c z e g ó ł o w e  r o z k * 3  ' f 
z d y  z n a j d u j ą  s i ę  P r z y  

s a c h  b i l e t o w y c h .  

Co.gdzl®, k i e d y  a 

l 1 
GDAŃSK Teatr „Wybrzeże"  

— Białe małżeństwo, g .  19, 
SOPOT, Kameralny,  Emi­

granci,  g. 19. 

g f l T T 7 * l  
W Gdańsku Narodowe — 

godz 9—14; Morskie, godz. 
10—16, Historii Miasta Gdań­
ska, g MtM6; Archeologiczne, 
et 1A 1 ' Dsłciz* OnatAw w O-

W G d y n i  oceanogra f iczne  i 
A k w a r i u m  Morskie. & 11—IB: 
Marynarki W o j e n n e j  (bulwar 
Nadmorski), g. 10—17: Okręt 
„Błyskawica" (nabrzeże Po­
morskie),  g.  10—12 i 14—17. 

W Malborku z a m k o w e ,  g. 

W K w i d z y n i e  Z a m k o w e  — 
g. 9—17. 

W Kartuzach Kaszubskie,  

" W Sztutowie, Stutthof, g. 

W Sztumie Powiśla, g .  9—15, 
W e  Wdzydzach Kaszubski  

Park Etnograficzny, g.  10—17. 
W Helu Rybołówstwa, g. 

9.30—17.30. 
W Pucku Etnograficzne — 

3 U 
Wejherowie  Piśmienni­

ctwa  i Muzyki Kaszubsko-
Pomorskiej  g. 10—17. 

W Elblągu, g. 11—18. 
W Rozewiu  Latarnia Mor­

ska, g. 8.30—12 i 13—17. 

n a s i  
GDAŃSK, Leningrad, Szczę­

ki, USA, Od 15 1., g. 10, 12.30, 
15. 20; Con amore,  pol., o d  
15' g. 17.30. Kamera lne  — 
Małżeństwo z rozsądku, pol., 
bez ogr., g. 15.30; Nieuchwyt­
ny  morderca, wł., o d  18 1., 
g. 17.30. 20. Kosmos,  T a j e m n i ­
czy  b l o n d y n  w czarnym b u ­
cie, fr., b e z  ogr., g. 18, 20: 
Zorro, fr.-wł., bez  ogr., g. 
15.45; Drukarz, D w a j  ludz ie  z 
miasta,  fr., od 15 1., g. 17, 19. 
Gedania, ż o n a  d la  A u s t r a l i j ­
czyka,  pol., b e z  ogr., g.  10, 
16; Nokaut, jug.,  o d  18 1,, g.  

18, 20. Piast, Ulzana — w ó d z  
Apaczów,  NRD, bez  ogr., g, 
17; Sandakan n r  8, jap., o d  
18 lat, g. 19. Watra — Dom 
Harcerza, Janosik, pol., bez 
ogr., g. 16; Siady, wł., o d  15 
lat, g. 18.30. Ż a k  — S t u d y j n e ,  
Dzieci l w i c y  z buszu,  ang., 
bez  ogr., g. 10, 12, 15; Doktor 
Mląden, jug.,  o d  15 1., g.  17,19. 

WRZESZCZ, B a j k a .  O d w ó c h  
takich, co ukrad l i  Księżyc, 
pol., b e z  ogr., g.  10; Z p o d ­
n i e s i o n y m  czołem, USA, o d  15 
lat, g. 12.30, 15; 17.30, 20. Znicz, 
Maria, szwedzki,  od 15 L, g 
15.30, 17.45, 20. Tramwajara  — 
Setnurg  — ptak  szczęścia, radz. 
bez ogr,, g. 16; Cenny  łup, 
fr.,  od 15 1., g .  17.45, 20. Za­
wisza,  Ziemia  faraonów,  USA, 
bez  ogr., g. 16, 18; Dzie je  grze 
chu, pol., od 18 1„ g. 20. 

OLIWA, Delf in,  Podróż, wł., 
od 15 i., g. 18, 20; Szary o-
krutn ik,  radz., bez  ogr., g 16. 

NOWY PORT, i Maja, Win-
netou i k r ó l  n a f t y ,  jug.,  b/o, 
g.  16; Nie m a  s p r a w y ,  fr.,  o d  
15 1„ g. 17.45 , 20. 

SOPOT, Bałtyk, Pirat, meKs., 
bez  ogr., g. 10; Straceńcy, 
USA, od 18 1., g. 12.30, 15, 17.30, 
20. Polonia, Chinatown, USA, 
o d  18 1., g.  12,14.30, 22; Szczęki, 
USA, od 15 i., g. 9.30, 17, 19.30: 

GDYNIA, Warszawa, Tak  

szalona, że m o ż e  zabić, fr., 
o d  15 1.. g, 11, 13.15, 15.30, 
17.45, 20. Goplana, Świat  Dzi­
k i e g o  Zachodu, USA, o d  15 L, 
g. 12.30, 17.45, 20; T r z e j  musz­
kieterowie,  panarrfski, b e z  
ogr., g. 16, 15.15. f t ł a n t i e  — 
Czterej pancerni  i pies, pol., 
b e z  ogr., g.  1S;30; P o j e d y n e k  
n a  szosie, USA, od 18 lat, g. 
13.36; Sandakan n r  8, jap., 
o d  1« 1., g.  11,. 17.30, 30. 

OBŁUŻB, Marynarz, w i n n e -
tou, III cz., jug.,  bez  ogr., g. 
17; Miłość b y w a  zbrodnią USA, 
od 15 1., g. 19. 

ORŁOWO, Neptun,  Weroni­
ka w krainie  czarów, rum.,  
b e z  ogr., g.  16; Przy jac ie le  Ed-
diego, USA, o d  15 lv, g, 20: 
Szczury Paryża, fr., bez  ogr,, 
godz. 18. 

GRABÓWEK, Fala, Spotka­
nie,  ang., o d  15 1., g. 15; Żą-
dło,_ USA, o d  15 I., g.  17.15, 

CHYLONIA, Promie*.  G&p-
pa, jap.,  bez  ogr., g, 1S.30, 
17.45; KlUte, USA, o d  IB L, 
godst. 20. 

SWIBNO, Barkas, Spotkanie 
n a  Kasjopei ,  radz., b e z  ogr., 
g. 17; A r e s z t u j ę  cię  przy jac ie­
l u ,  ang., o d  15 L, g.  19.80. 

RUMIA. Aurora,  Zapamiętaj  
i m i ę  swoje ,  radz., b e z  ogr. g.  
18; Wążżżż, USA, o d  15 1.. g,. 
18, 20. 

OKSYWIE. Mewa, niec*. 

» m a m  1 
CZWARTEK 

PROGRAM II 
25.00 — Radioferie,  16.00 

A r g e n t y ń s k i e  r y t m y  l u d o w e ,  
16.10 — T r z y  p l u s y  d l a  uro­
d y ,  18.25 — Melodie z musi­
cali, 17.00 — D w a  słynne  due­
t y  operowe, 17.20 — Szara au­
reola — f r .  p ó w ;  J .  Kawalca,  
17.40 — Radiolatarnia, 18.00 — 
Z nagrań  artystów zaproszo­
n y c h  d o  studia PR 18.40 — 
Urządzenie ziemi,  19.00 — M. 
Ravenoveu  Sen Flor iny  — w e r  
Rave l  — Sen F lor iny  — wer-
kiem  na  urlop,, 20.00 — Lud­
w i g  . v a n  Beethoven — Druga 
sonata c-moll  op. 30 n a  skrzyp  
c e  i fortepian.  20.30 — Warto 
przypomnieć,  20.40 — S y m f o ­
nia Dymitra  Szostakowicza, 
21.45 — Wiadomości  sportowe, 
21.56 -— Koncert  chóru  PR i 
TV w e  Wrocławiu,  22.10 — 
Książki, które n a  w a s  czeka­
ją, 22.40 — U t w o r y  k o m p o z y ­
t o r ó w  hiszpańskich, 

m u s i  
CX W A RTEK 
PROC SAM X 

14,00 — Program n a  dz ień  d o b r y  

13.80 — Trzpiotka — f i l m  prod. 

16.35 — Program d n i a  
16.30 — Dziennik 
16.40 — O b i e k t y w  
17.00 - Tele fer ie  — List 
18.15 — K o m p u t e r y  — reportaż 

f i l m o w y  
18.50 •—• Gdzie m o j a  miłość — 

Spotkanie z Wandą Polań-

19.15 — Przypominamy,  ra-

19.20 — Dobranoc 
19.30 — Dziennik 
20.20 — Podróże d e t e k t y w a  — 

f i l m  prod  ang. 
21.10 — Pegaz 
21.55. — Dziennik. 
22.10 — Wieczorne K i n o  Let­

nie:  Pierwsza miłość __ f i l m  
f a b .  prod.  w ę g i e r s k i e j  

PROGRAM II 

17,05 — Program dn ia  
17.10 — W góry,  w g ó r y  mło­

d y  bracie — progr.  pub l .  
17.40 — Róże Montreux — „Mu 

rowana  z a b a w a "  — i t l m  rox, 
18.00 — Słynne ucieczki  — f i l m  

prod. f ranc.  
19.00 — Program l o k a l n y  
19.20 — Dobranoc 
19.30 — Dziennik  
20.20 — przeg ląd  twóresości 

Jeremiego Przybory  — „Mo-

21.40 — 84 godz iny  (kolor) 
21.50 — Studio  N e p t u n  — Wio­

s e n n y  spacer — progr.  m u z .  
22.25 -r- Teatr Małych F o r m  — 

W a s i l i j  Szukszyn  — Opinia. 

t Apteki 1 
STALE DYŻURY NOCNE 

PEŁNIĄ: 

Gdańsk  — ul. Jaskółcza 16, 
Wrzeszcz — al. Zwycięstwa  35. 
ul.  G r u n w a l d z k a  30/32, Stogi 

' — ul.  Hoża 12. O l i w a  — ul. 
B i t w y  Oławskiej 34, Przymo­
rze — ul.  Obrońców  Wybrze­
ża 2, N o w y  Port — ul.  Oliw-
s k a  83, Sopot — ul.  Grun­
waldzka  64, Gdyn ia  — ul. 
Śląska 42. 

Recepty n a  środki  odurza­
jące  real izują apteki :  Wrzeszcz 
— al. Zwycięstwa 35; Przymo­
rze — ul.  Obrońców Wybrze­
ża 2: N o w y  Port — ul .  Oliw-
ska 83; Sopot — ul. Grun­
waldzka  64; Gdyn ia  — u l  
Śląska 42. 

K H H 3  
OSTRE DYŻURY FKŁNIĄl  

Instytut  Chirurgi i  z Insty­
t u t e m  Chorób Wewnętrznych  
A M  w Gdańsku,  ul.  Dęb lnk i  7. 

POGOTOWIE RATUNKOWE 

Gdańsk-Wrzeszcz, al. Z w y ­
cięstwa 49 (czynne całą dobę) :  

• nagłe w y p a d k i  — tel. 999, 
• nagłe zachorowania  — tel. 

41-10-00 i 32-29-29 
• pogotowie  położniczo-gine­

kologiczne — tel. 41-10-00 i 
32-29-29 

• przewozy  chorych  — tel. 
32-39-44 

• i n n e  zgłoszenia i i n f o r m a ­
c j e  — tel. 32-36-14. 

Gdaósk-OIiwa, ul.  Piastow­
ska 27 - teł. 52-31-34 
S> czynne  w d n i  powszed­

nie w godz. 14.30—7.30, a w 
niedziele, święta  i w o l n e  so­
boty _ j  całą dobę, załatwia 
nagłe w y p a d k i  i zachorowa­
nia z Gd.-Oliwy i Przymorza.  

POMOC L E K A R S K A  
W GODZINACH 
WIECZORNYCH: 

# w godz. 16.00—22.00 w 
d n i  p o w s z e d n i e  oraz niedzie­
le. święta  i w o l n e  sobotv;  

# w godz. 10.00—16.00 czyn­
n e  są poradnie  m i ę d z y r e  jo­
n o w e  d la  dzieci, d la  doro­
słych, stomatologiczne i gabi­
nety  zab iegowe w następują­
cych  Przychodniach Rejono­
w y c h  Gdańska:  ul.  Jaskółcza 
7/15 (dla ludności  Gdańska-
Śródmieścia, Dolnego Miasta 
1 Nowego  Portu);  u l  L u m u m -
b y  fl (dla ludnośc i  Ol iwy  i 
Przymorza), ul.  Wadowskiego 
2 (dla ludności  Wrzeszcza). 

• w godz.  22.00—7.30 w dn i  
powszechnie  oraz w godz. 

10.UU—;<.4V w meatit-—- g 8  . 
i w o l n e  soboty czynne 
s tępu jące  poradnie :  u 1 ,  g A  
cza 7/15 — poradnia  
dziecięca (dla ludność» 
ska-Sródmieścia, Doli*eJj, "f 
sta i N o w e g o  Portu); 
sowsklego  2: — P ° r a  t f f #  

gólna (dla ludnośc i  $ J 
cza, Ol iwy  i P r z y W ^ f o  
poradnia  stomatologie*, 
ludności  całego 
poradnia  stomatologie^®^ 

jo w .  
— poradnia  laryot$? 0 \  
(dla ludności  całego 
ska) ;  w d n i  p o w s z 6  .cd j 
godz. 18 00-7.30. a W A 
le. święta 1 w o l n e  
godz. 7.30 (całą dobe). % 
m u m b y  9: — poradn'c$< 
cięca (dla ludności  w 

O l i w y  i Przymorza).  Ą 
P u n k t  i n f o r m a c y j n y  v #_•' 

łalnośei p lacówek  
w i a  m .  Gdańska  f 
godz. 7.00—22.00 W " r ' ł  

szednie, tel. 32-39-44. ^ 
Gdynia,  ul.  ż w i r k i  Ł ic 

r y  14, tel. 20-00-02 i 9 3  

• nagłe w y p a d k i  J 
• nagłe zacho roWanJ%<^ 
I n f o r m a c j e  m e d y c z n e ,  f 

n i :  tel.  35-35 (czynna 
7 d o  21). 

Sopot. u l .  M Paźd"  J 
77R: t £ . J  

• nagłe w y p a d k i  — } ? 
• nagłe zachorowań 1 » 

w o z y  — tel. 51-24-55. ^ 
I n f o r m a c j e  medyczne j 

pocie:  tel. 51-11-11. ,, <c 

R u m i a  — tel.  710-8" 

• w y p a d k i  nagłe  1 

„ D Z I E N N I K  B A Ł T Y C K I "  - DZIENNIK ROBOTNICZE!» SPÓŁDZIELNI W Y D A W N I C  ZEJ „PRASA - K5IĄZKA - RUCH". 
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